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Rosną siły pokoju i demokracji — słabną siły imperializmu! 
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must gwarantować wszystkim narodom prawo do życia i wolności 


Przemówienie wiceministra Wyszyńskiego 
na Generalnym Zgromadzeniu ONZ 


PARYŻ, (PAP). 
i W czasie dyskusji 
nad projektem de- 
klaracji praw czło- 
f wieka jaka toczyła 
się przed uchwale- 
niem tej deklaracji 
na plenarnym po- 
siedzeniu General- 
nego Zgromadzenia 
ONZ zabrał głos wi 
ceminister Wyszyń- 
ski. 

Wyszyński przy- 
pbomniał, że rozpa- 
trywana od dwóch 

człowieka była 


lat „deklaracja praw 
ujęta początkowo w t. zw. „projekcie ge- 
newskim”, Najpoważniejszym brakiem te- 


go projektu było to, iż nie przewidywał 
on odpowiednich środków dla urzeczywi 
stnienia głoszonych podstawowych wol- 
ności praw człowieka. „Projekt genewski' 
poddano następnie licznym zmianom, ale 


nie zdołano usunąć jego zasadniczych 
błędów. 

Delegat radziecki. przytóczył szereg 
przykładów. świadczących o: abstrakcyj- 
nym ujęciu wielu ważnych zagadnień, 


odnoszących się do praw człowieka. Arty- 
kuł czwarty deklaracji głosi, że „każdy 
człowiek mą prawo do życia, wolności i 
i osobistej nietykalności", ale nie porusza 
konięcznych środków, jakie państwo win- 
no podjąć dla istotnej realizacji tych praw 
Odrzucono poprawkę radziecką, stwier- 
dzejącą obowiązek pokrywania kosztów 
ubezpieczeń społecznych, robotników i 
urzędników przez państwo, lub pracodaw= 
ców! 

Natomiast delegacja radzjecka wystą* 
piła przeciwko artykułowi 20 projektu, 
zajmującemu się sprawą „wolności, prze- 
konań i ich wyrażania”. Artykuł ten przy- 
znaje każdemu prawo przejmowania i 
rozpowszechniania wszelkich informacji i 
idei przy pomocy dowolnych środków. 
yiadczył Wyszyński — wyklucza- 
my mo: ość dopuszczenia do propago- 
wania „idei” faszyzmu, nienawiści raso- 
wej, wrogości narodowej, czy podżegania 
do wojny. Niedobitki faszyzmu podniosą 
niewątpliwie głowę, jeśli deklaracja praw 
człowieka jawnie poprze rozpowszechnia- 
nie jakichkolwiek idei, a więc również i 
faszystowskich“. 

Art, 21 projektu deklaracji sformułowa- 
no nader ogólnikowo, mówiąc o tym, że 
„każdy człowiek ma prawo do swobodne- 
go udziału w zgromadzeniach i stowarzy- 
szeniach", Nie powiedziano natomiast nic 
o zakazie działalności organizacji faszy- 


stowskich lub autydemokratycznych, chro 
niąc tym samym wyraźnie takie organiza- 
cje. Doszło nawet do tego, że na posiedze- 
niach komitetu do spraw społecznych ode- 


wy w Warszawie, 


zwały się głosy jakoby „pojęcie faszyzmu 
nie było dostatecznie jasne”. 

Art. 28 projektu mówi o prawie każde- 
go człowieka do swobodnego udziału w 
społecznym życiu kulturalnym, postępie 
naukowym itp. Nie stwierdza on jednak— 
jak to przewidywała delegacja radziecka 
— że „rozwój nauki winien służyć inte- 
resom postępu i demokracji, sprawie po- 
tojn i współpracy pomiędzy narodami“, 

„Poruwkę tę — oświadczył Wyszyński 
— odrzucono najprawdopodobniej dlate- 
'9. że złożyła ją delegacja radziecka, po- 
dobnie jak to już nie raz zdarzało się w 
ciągu obrad ONZ". 

Nastepnie mówca poruszył sprawę po- 
- miecia w deklaracji prawa każdego, nie 
zależnie od tego, czy reprezentuje on wię- 
kszość czy też mniejszość ludności ,do kul- 
tury narodowej, nauki w języku ojcz, 


stym i posługiwania się nim w miejscach 
publicznych. „Projekt. genewski* przewi- 
dywał to uprawnienie, które obecnie usu- 
nięto z tekstu deklaracji. W ten sposób 
nie ma artykułu, który by spełnił nadzie- 
ję milionów ludzi należących do mniej- 
Szości narodowych w licznych krajach, 
Mówiąc o dalszych brakach w deklara- 
cji, Wyszyński wskazał na zrezygnowanie 
z konsekwentnego przeprowadzenia zasa- 
dy pełnego równouprawnienia wszystkich 
obywateli, niezależnie od rasy, narodowo- 
ści, religii i języka oraz na zignorowanie 
suwerennych praw i interesów państw, 
„Wszystkie te braki powiedział w 
zakończeniu delegat radziecki — uniemo- 
iwiają potraktowanie projektu deklara- 
cji praw człowieka za odpowiadający wy- 
maganiom, stawianym takiemu dokumen- 
towi. Dlatego też błędem byłoby okazy- 
wanie zbędnego pośpiechu na obecnej se- 
sji bez wprowadzenia istotnych poprawek 
w licznych artykułach deklar; 


Uchwały Rady Ministrów 


WARSZAWA PAP, — W dniu 11 bm. od- 
było się posiedzenie Rady Ministrów, na któ- 
rym po referacie Ministra Skarbu Dąbrow= 
skiego, przyjęty został projekt ustawy skarlia 
wej na rok 1949. 

Projektowany budżet przyszłoroczny zbuda 
wany na zasadzie pełnej stabilizacji cen I 
płac, jest całkowicie zrównoważony. Ustawą 
Skarbową zostały po raz pierwszy objęte wy 
datki inwestycyjne i administracyjne człe- 
go Państwa, przy czym system finansowania 
ivwestycji odbywać się będzie nie w drodre 
kredytów, lecz prawie wyłącznie w drodze 
dotacji. 

Ustawa wprowadza ścisłą gospodarkę kre= 
dytami, etatami 1 dochodami, ustala zasady go 
spodarki finansowej przedsiębiorstw państw. 
i wyposaża Ministra Skarbu w niezbędne 
środki kontroli budżetowej. Budżet admini- 
stracyjny na fok 1949 przy zachowaniu peł- 
nej dyscypliny finansowej i reżimu maksy- 
malnych oszczędności w wydatkach rzecz: 
wych i osobowych, przewiduje dalszy wzrost 
wydatków na oświatę i powszechną służbę 
zdrowia, 


Marszałek Zymierski na Morawach 


PRAGA PAP. — W sobotę, w godzinach 
rannych przybył do stolicy Moraw — Brna 
Marszałek Michał Żymierski wraz z zeńera- 
łem Mieczysławem  Wągrowskim. Gościom 
polskim towarzyszyli czechosłowacki minister 
obrony narodowej gen. Svoboda, ambasador 
Olszewski, generałowie Prochaska | Janda. 


ERY RZEZ Rzecze eee 


Chiny zrzucają jarzmo dyktatury Gzang-Kai -Szeka 


Przed: wyzwoleniem Nankinu, Szanghaju, Pekinu i Tienłsinu przez wojska ludowe 


LONDYN, PAP. — Według nadchodzących 
tu wiadomości z Szanghaju walki zbliżają 
się coraz to bardziej do Nankinu, Wojska 
ludowe nacierają m.in. wzdłuż linii kolejo- 
wej prowadzącej do stolicy Chin kuomintan- 
gowskich, Szczególnie napięta sytuacja pa- 
nuje w okolicach miasta Peng-Pu, które ucho- 
dzi za ostatnią linię obronną armii Kuomin- 
angu przed Nankinem. Trzy otoczone gru- 
py wojsk Kuomintangu w prowincjach An- 
hwei, Honan i Kiang-Su odczuwają dotkliwy 
brak żywności Również 12-ta grupa armii 
Kuomintangu wysłana w swoim czasie na 


inmin 


odsiecz wojskom _Czang-Kai-Szėka, walczą- 
cym w rejonie- Suczou, odcięta od 
swych baz zaopatrzenia, 

LONDYN, PAP, — Jak donosi agencja Ren 
tera, redaktor naczelny agencji . prasowej 
Chin ludowych. Chiao-Mu, udzielił wywiadu, 
w którym omówił sytuację na frontach woj- 
ny domowej w Chinach oraz nakreślił per- 
spektywy dalszego jej rozwoju, 

Mówca podkreślił, że sytuacja wojskowa 
w Chinach kształtuje się pomyślnie dla ar- 
mii ludowej Wyraził on przekonanie, że 
wojska Czang-Kal.Szeka zostaną wkrótce wy 
ARKANA AAAA 


List otwarty robotników amerykańskich 


do Trumana — z żądaniem porozumienia i współpracy 
ze Związkiem Radzieckim 


NOWY JORK PAP. Krajowa Rada Przyja- 


KOMUNIKAT 


W poniedziałek. dnia 13 grudnia br. punktualnie o godzinie 15, na placu 
przed Dworcem Fabrycz*"m odbędzie się 


WIELKI WIEC POŻEGNALNY DELEGATÓW 


Partii Robotniczych z m, Łodzi i Województwa na Kongres Zjednoczeni- 


Wzywamy organizacje obu Partii Robntniczych, organizacje Związków 
Zawodowych, młodzieżowe. kobiece, załogi fabryczne. robotnice i robotników. 
ludność praent-» Fodzi, do masowego wzięcia udziału w wiecu, 


Komitet Łódzki Polskiej Partii Robotniczej 


Wojewódzki Komitet Polskiej Partii Socjalistycznej 
Komitet Wojewódzki Polskiej Partii Robotniczej, 


śni Amerykańsko- Radzieckiej opublikowała w 
prasie oświadczenie podpisane przez wielu 
przedstawicieli różnych związków zawodowych, 
wchodzących w skład Amerykańskiej Federa- 
cji Pracy (AFL) i kongresu przemysłowych 
związków zawodowych (CIO). 

W oświadczeniu tym przedstawiciele amery- 
kańskich związków zawodowych domagają się 
zaprzestania „zimnej wojny'' i zwracają się do 
Trumana i Marshalla z prośbą o niezwłoczne 
wznowienie rokowań ze Związkiem  Radziec- 
kim 

Naród amerykański — stwierdza oświadcze- 
nie — pragnie pokoju. Ze wszystkich stron roz 
legają się żądania, abyśmy nasze rozbieżności 
ze Związkiem Radzieckim uregulowali za sto- 
łem konferencyjnym, 

Oświadczenie podkreśla dalej, że 
podsycanie napiętej sytuacji międzynarodowej 
wywiera fatalny wpływ na życie gospodarczo 
kr 
czej, powodując wyraźny spadek 
wej mas pracujących. 


s zwłaszcza na położenia klasy robotni- 
stopy życio- 


sztuczne | 


Oświndezenie podpisali m. in, przedstawi- 
ciele związku zawodowego  kuśnierzy, służby 
łączności, stolarzy, zakładów użyteczności pu 
blicznej, urzędników prywatnych, przemysłu 
gazowego, koksowogo i chemicznego, 


parte z Nankinu, z Szanghaju, Pekinu i Tient. 
sinu oraz że całe Chiny, jakkolwiek walkt bę 
dą jeszcze niewątpliwie zaciekle i diężkie, 
zostaną w końcu wyzwolone, Sforsowanie 
rzeki Jang-Tse-Kiang, zdaniem  Chiao-Mu, 
nie będzie przedstawiało dla anmii ludowej 
większej trudności, Stwierdzając, że pomoc 
zbrojna, jakiej Stany Zjednoczone udzielają 
Kuomintangowi, przyczynia się do przedłuża 
nia wojny w Chinach, mówca zaznaczył je- 
dnocześnie, że armia ludowa w dużej mie. 
rze z pomocy tej korzysta, Tak np, w ctas 
sie jednej tylko bitwy oddziały armii ludos 
wej zdobyły uzbrojenie i amunicję, dorównu. 
jące trzymiesięcznej pomocy amerykańskiej, 

Zapytany o możliwość porozumienia między 
władzami ludowym, a „liberalnymi" ele- 
mentami Kuomintangu, Chiao-Mu . oświadczył 
że władze ludowe mogłyby współpracować 
jedynie z tym skrzydłem Kuomintangu. na 
którego czele stol marszałek  Li-Chai.Sun, 
Przysiły rząd Chin ludowych — stwierdził 
mówca — oparty na koalicji, gotów jest 
współpracować ze wszystkimi ludźmi, którzy 
szczerze pragną wyzwolenia kraju. 


Dar Włókniarzy dla Zjednoczonej Partii 


Wspaniały dywan, utkany przez robotników Fabryki Dywanów w Tomaszowie upię- 
kszy salę Kongresu Zjednoczeniowego. Bliższe szczegóły o twórcach tego arcydzieła znaš- 
dą Czytelnicy na str, 4-ei naszesa pisma. 


Su, 2 


Doniosłe znaczenie Czynu Kongresowego 


w odbudowie i rozbudowie naszego kraju 


W związku z napływającymł z całego kraju zwycięskimi 


meldunkami Czynu 


Kongresowego przedstawiciel RAP i SAP uzyskał wypowiedź tow. wicemin. Szyra 


o roli i znaczeniu Czynu w odbudowie 


i rozbudowie naszego kraju. 


Czyn Kongresowy stanowi wydarzenie du- | cych się przeszkód, swą niewiarę w tak czę- 


żej wagi, Dla uczczenia historycznego dnia 
Zjazdu Zjednoczeniowego postanowili górni-. 
cy, hutnicy, włókniarze, metalowcy, precow- 
nicy i robotnicy przemysłu i handlu, komu- 
nikacji, żeglugi, budownictwa, robotnicy. rol- 
ni i przodujący chłopi dać krajowi więcej 
węgla, żel maszyn, tkanin, pracować le- 

prawniej, oszczędniej, budować szyb- 
ciej, likwidować zaniedbania, realizować ħa- 
Sła nowego, socjalistycznego stosunku do pra 
cy I produkcji. 

Dzięki Czynowi Kongresowemu wykonanie 
planów za rok 1948 zostało znacznie ułatwin- 
ne, a cały wysiłek klasy robotniczej koncen- 
truje się na osiągnięciu jak największej ilo- 
ści: ponadplanowej produkcji. Bohaterzy Czy- 
nu Kongresowego nie zadowalają się nawet 
wysokimi, niezwykle trudnymi warunkami 
zobowiązań podjętych i przystępując ĉo 
współzawodnictwa walczą o przedtarmii 
wykonanie tych zobow h. W toku reali- 
zacji Czynu Kongresowego stawiają sobie za 
łogi nowe wymagania, zdobywając świado- 
mość swej siły i swych możliwości i doko- 
nując śmiałych poprawek planów układa- 
nych przez dyrekcje. 

Robotnicy wielu 
uprzedzenia astrz 


zakładów przełamują 
enia personelu tech- 
å , że w obliczeniach „ub= 
iektywnych* możliwo: produkcyjnych nie 
uwzględniono tęgo potężnego czynnika pro- 
dukcji, jakim jest świadomość klasy robotni- 
czej i zespołowe współzawodnictwo pracy. 

Kopalnia Zabrze = Wschód wykonała zobo- 
wiązanie na dwa dni przed terminem. Pro- 
dukcja dzienna wzrosła z 5710 ton, do 8416 
ton w dniu 28 listopada, 

Oto jest miara ukrytych rezerw, którą w; 
zwoliła inicjatywa załogi "Zabrze - Wschód". 

P. W. Z. Azotowych w Chorzowie w 
ły zobowiązanie na 10 dni przed terminem. 
Kopalnia „Bierut“ na 10 dni przed terminem 
PZPB Nr 3 na dwa dni przed terminem. 

Wedłbig niepełnych danych hasło kopalni 
Zabrze - Wschód podjęło w przemyśle Min. 
Przemysłu i Handlu 821 zakładów obejmują 
cych. 800.000 robotników I pracowników umy 
słowych. 

Dzięki takim wysiłkom i wynikom, plan 
roczny roku 1948, drugiego roku trzylatki bę 
dzie wysoko p. oczony, 

31. 10. przemysł naftowy wykonał plan wg. 
wartości produkcji. 5 listopada — przemyst 

iczny i mineralny. 10 listopada — spo- 
15 listopada — tłuszczowy, drzew- 
ny, odzieżowy. 18. 11. — hutniczy i włókienni 
czy” 28 Tistopada ikórzany, 24. 11) — ele- 
ktrotechniczny. 26. 11. — metalowy, 27. 11. — 
papierniczy, 1: 12. Końserwowy, 4: 12. — 
ies IE 6:12. <»cukrówniczy | era: 

czay. 

Istnieją wszystkie przesłanki dla osiąynię- 
cia 110 procent plann, a wiec Ma ponadpla- 
nowej produkcii milis="a 209 rallienów pim- 
tych przedwoiennych i dla nrzewyższenia pro 
dukoji roku 1947 o prawie 30 procent. 

Znaczenie Czynu Kongresowego jest 
nak o wiele wieksze i głębsze. 

PO PIERWSZE: W ramach tej kampanii 
nastąpił przełom w formach. współzawodnie= 
twa, przejście od współzawodnictwa między 
jednostkowego. do współzawodnictwa miedzy 
zespołowego, opartego o współzawodnictwo 
jednostkowe. Przodownicy pracy wychowują 
nowe kadry, szkolą zespoły, walczą o nowe 
metody pr: zespoły współzawodniczące re 
wolucjonizuja od dotu procesy produkcyine 
wnosząc swą inicjatywe, krytyke, swój entu- 
zjazm 1 swój upór w przełamywaniu piętrzą 


jed- 


sto nadużywane słowo: niemożliwe. 

PO DRUGIE: W toku tej kampanii nastąpi 
ło zbliżenie pomiędzy personelem  technicz- 
nym i administracyjnym, a robotnikami, 
szybsze scementowanie codziennej współpr”- 
cy dyrekcji, kół partyjnych i rad zakłe.o- 
wych. 

PO TRZECIE: Wzbogaciła się treść wspól- 
zawodnictwa obejmująca takie punkty, j 
budowa i remont mieszkań, świetli 
ków, przedszkoli, burs, dróg do ose 
walka z marnotrawstwem, o lepszą organi 
cję transportu wewnątrzfabrycznego 1 kopal 
nianego, o lepszą jakość produkcji, o wyższą 
dyscypline pracy. 

PO CZWARTE: Wzrosła rola aktywu par- 
tylnego t członków Partii, którzy w realiza* 


cji Czynu Kongresowego stanęli na czele 
mas bezpartyjnych, z drugiej strony wyłonił 
się w toku akcji piękny @ktyw  bezpartyj- 


nych. ` 

PO PIĄTE: Osiągnięcia i usprawnienia or- 
ganizacyjne będące rezultatem Czynu Kon- 
gresowego zostaną titrzymane i pogłębione, 
staną się nie tylko świadectwem oknesowe- 
go wysiłku, ale solidną bazą dla walki o prze 
kroczenie Planu 3-letniego, o przygotowanie 
G-letniego Planu budowy podstaw socjalizmu 
w. Polsce. 

Takie są wynikające z tego krótkiego przes 
glądu zadania; 

Utrwalić zdobycze Czynu Kongresowego, 
wykorzystać nabyte doświadczenie, podnieść 
współzawodnictwo w r. 1949 na poziom wyż- 
szy od Czynu Kongresowego, przenieść dy* 


skusję na temat Planu na rok 1949 w masy 
robotnicze — niech w ogniu krytyki załóg 
zrodzą się wyższe cd cyfr planowych 7a- 
dania i zobowiazania. 


faoch Polly 


Po białych oplecionych koronką balustrady 
schodach idziemy powoli w górę. W dole, na 
krużgankach, korytarzach, w salach krzątają 
się gorączkowo robotnicy, uzupełniając ostat 
nie szczegóły, ustawiają zie rzędy Krze- 
set, przecjągając grube zwoje kabl 
wony kokosowy chodnik metr po me- 
ze rozwija się pokrywając jasną, blisko 
1000 m. kw. powierzchni Iczącą, płaszczyz- 
ne marmurowej posadzki, 

Ostatnie uderzenia młotka głośnym echem 
rozlegają się po całym gmachu. 

Wiec jednak naprawdę! Trudno uwierzyć, 
że to Warszawska Politechnika, jeszcze tak 
niedawno doszczętnie wypalona, zrujnowana, 
zniszczona. 

Nawet wtedy, gdy postawiono wokół niej 
pierwsze rusztowania, edy montowano kopu- 
łę szklanego dachu, nikt nie przypuszczał, 
że w ciągu tego roku zabłysną tu światła, że 
młodzież otrzyma tak piękny  wspan ały 
gmach, 

Stało się to dzieki niespożytej energii kie- 


wy Politechniki, 
Kongresu. 

Tu będzie odbywał się Kongres Zjednocze 

niowy, Musimy wszystko na czas zrobić! po 
każerny, jak się pracuje. Tak postanowili in- 
ynierowie, technicy i robotnicy, 
I poszła robota.. W ciągu niecałego miestą- 
ca wykonano to, co komitet planował w ci 
gu roku. Dokonano 55 proc. remontów, zało- 
żono instalacje, centralne ogrzewanie. Te 0- 
statnie wykonano w ciągu 10 dni, bijąc wszel 
kie rekordy. Wykonawcy sami sobie nie wie 
rzyli, że potrafią temu podołać. 

Według pierwotnego planu odbudowa mla- 
ła być wykonana najwcześniej w czerwcu 
1649 roku. 

Meldunek dziś jest krótki, składają go m- 
źynierowie i hydraulicy tow, Chanachowicz, 
Kamler, tow, Białecki, Majewski i Dudak. 
Inżynier Włodarski — kierownik robót budo: 
wlanych nie schodził prawie wcale z roboty, 
podobnie inż. Zakrzewska, Dajkowski ł tch 
ckipa z najlepszymi eleltrotechnikami: Skwa 


przygotować gmach dla 


rowników budowy. dzięki wytrwałości i z 
pałowi robotników. którzy niespełna prz 
miesiącem pr. tu. aby kontynuować ti 
boty zapoczątkowane orzez Komitet Odbndn- 


.. końcowe prace 


PARYŻ (PAP), W sobotę. Zgromadzenie 
Generalne ONZ zebrało się na swe ostatnie 
posiedzenie w Paryżu, by rozpocząć końcową 
debatę w sprawie Palestyny. Na porządku 
dziennym znajdowała się rezolucja bryty|- 
ska uchwalona nieznaczną większością gło- 
sów przez Komisję Polityczną i przewidują- 
ca wysłanie do Palestyny 3-osobowej Komi- 
sji w celu prowadzenia rokowań pokojo- 
wych. Ponadto Zgromadzenie zajęło s'ę po- 
prawką Francji, Kanady, Australii, Chin, No- 
wej Zelandii, Brazylii | Kolumbii, proponu- 
iącą, by wspomniana Komisja nie posiadała 
uprawnień do narzucenia swych  rozstrzy* 
gnięć, lecz bv Żydzi i Arabowie osiągnęli po= 
rozumienie pomiędzy sobą, ażeby nadać mu 
trwały charakter. 

Kanadyjski minister spraw zagranicznych 
Pearson stwierdził że rezolucja uchwalona 
przez wiekszość Komisii Politycznej posiada 
mało szans uzyskania dwóch trzecich głosów 
Generalnego Zgromadzenia. 


rą, Zientarą, Tarczyńsietm. 

Zmontowano trzy kotły o ogólnej powiarz- 
Ghni ogrzewalnej 128 mtr. ogrzano około 45 
tys. mtr, sześc, fmachu. Te cyfry przemawia- 


ONZ w Paryżu 


Francuski minister spraw zagranicznych, 
Schuman wyraził pogląd, że wprawdzie rezo 
lucja — z poprawkami lub bez — „nie jest 
doskonałą" ale nie ma czasu do stracenia. 

Delegat brytyjski, Hektor Mac Neil oznaj- 
mił, że Wielka Brytania wciąż jeszcze wie- 
rzy w skuteczność ostatnich propozycji Ber- 
nadotte'a, chociaż rozumie, że  propozycjt 
tych nie przyjęliby ani Żydzi ani Arabowie. 
Mac Neil zgadza się na uzupełnienie rezolu- 
cji poprawką siedmiu wspomnianych państw. 

Również delegat USA Foster Dulles oznaj- 
mił, że zgadza się na przyjęcie rezolucji wraz 
z poprawkami, 

Przewodniczący Evatt, odraczając posiedze 
mie do godzin popołudniowych wzywał dele- 


t|towa na przyjęcie gości. Poczta, telefon, 


Nr. 340 


W kiiku wierszach 


(— Dnia 10 grudnia została wręczona na- 
groda Nobla tegorocznym laureatom: Angli- 
kowi Wlliotowi (literatura), Szwedowi prof. 
Tiseliusowi (chemia), Anglikowi prof. Blac- 
kettowi (fizyka) I Szwajcarowi d-rowi Muele 
rowi (medycyna). 


. 
(—) Obroty zagraniczne Czechosłowacji wy 
niosły w listopadzie w dziedzinie eksportu 
— 3.367.561 tys. koron i w dziedzinie importu 
— 2418.2%0 koron. 
 -- © 
(—) Do Moskwy przybył znakomity pisarz 
brazylijski Jorge Amado, który zabawi w 
Związku Radzieckim kilka tygodni. 
. * 


(© Na zaproszenie rządu węgierskiego 
przybył do Budapesztu profesor prawa mię- 
dzynarodowego na Uniwersytecie Katolickim 
w Paryżu ks. Jean Boulier, który był jed- 
nym z uczestników francuskiej delegacji na 
Kongres Intelektualistów a Wrocławiu. 

+ 


* 

(—) Związek marynarzy japońskich posta- 
nowił kontynuować trwający już od 5 dni 
strajk celem poparcia żądań podwyżki płac. 


ocnih coka ma delegatów kongresowych I na młodziej 


imponujący Czyn Kongresowy robotników Warszawy 


ją dostatecznie silnie nie tylko do fachow= 
ców, ale nawet do laików. 

„Jak to zrobili?* Nie mają czasu ną dłu- 
gie opowiadanie. 

Zrobili, bo pragnęli tego dokonać za wszel 
ką cenę, bo nie żałowali swych mózgów, 
rąk i czasu. 

Obywatel Buze w jasnym roboczym fartu- 
chu mówi o pracy malarzy. Powiedzieli, że 
nie ma żadnych przeszkód, że wszystkiemu 
dadzą radę — przecież to na Kongres!.. I da 
li. Przodownicy tow. Kolbusz, tow. Kopczyń- 
ski, Rokicki 1 wielu, wielu innych nie myśle- 
li o tym kiedy będą odpoczywać, Malowali, 
malowali i zdążyli: 4.000 mtr, kw. robót olej 
nych, 23.000 mtr. lew. klejowo wapiennych. 
"Politechnika jest i nie jest taka, jak była. 
Jest wspanfalsza, jaśnie, piękniejsza. 
Dziś pracujący przy niej robotnicy oddają ją 
na swoje święto, na Kongres — a potem od 
dadzą młodzieży. Oddają 64.000 mtr. sześc. 
kubatury — wielką, najwi: w Warsza- 
wie salę, ogromny hall, około 90 pokoi i sal 
wykładowych. 

Co chwila dzwoni telefon — napływają o= 
statnie meldunki o wykonaniu robót. Zrobili 
już swoje murarze; Zieliński, Wiaderny, Ma- 
zanek, ich pomocnicy: Fidorczyk, Welcel, Mo 
tyczyński, Czy nie za dużo nazwisk — nie, 
stanowczo za mało, 

Przez miesiąc pracowało, tu przeciętnie 
dziennie 25 osób, a w okresie największego 
nasilenia robót pońad 45-ciu, dając ze sle- 
bie wszystko, swe umiejętności, entuzjazm, 
zapał. Nikt tu nie liczył godzin. Tempo pra- 
cy nie słabło. Chodziło przecież o Kongres, 
Uczelnię, Warszawę! 

Politechnika za kilka godzin będzie już go 


legraf, radiowezeł, sieć głośników obejmują 
salę i krużganki. Na posterunku czuwają je- 
szcze jednak wszyscy. Chcą dopilnować naj- 
mniejszych uzupełnień - dekoracji. Mecha- 
nicy badają działanie wielkich reflektorów. 
W jednej z lóż robotnice drapują dwa sztan- 
dary — purpurowy i biało-czerwony. Już da 
wno pociemniała oszklona kopuła dachu, za= 


gatów do zamanifestowania ducha współpra- 
gy, 

Na posiedzeniu ponotudniowym Zgromadze 
nia, zabrał głos delegat Polski dr* Tadeusz 
Żebrowski 1 przędstawił punkt widzenia Pol- 
ski na zagadnienie Palestyny. 


stąpiły ją jasne elektryczne światła, Czas pły 
nie tu szybko. 

Wychodząc rzucamy ostatnie spojrzenie — 
jarzą się wszystkie okna, jakże wspaniały, 
cenny podarek otrzymała młodzież polska od 
Zjednoczonej Robotniczej Partii. 


W. Ażoijew 


— Daleko od Moskwy 


— Przez dzieci więc nie chcecie odjeż- 
dżać — powiedzał Batmanow. Słowa jego 
zabrzmiały jak zarzut. , 

— Nie w tym nie ma dziwnego. Dzieci 
— to nie kocięta — powiedział Greczkim, 
nieco urażony. — Niełatwo jest z nimi je- 
chać z jednego końca na drugi. Jedno 
dziecko zginęło mi w drodze: zaziębiło się, 
zachorowało i umarło. Ale jeśli trzeba 
będzie — nie boję się ruszyć z całą ro- 
dziną. Dzieci moje są zdrowe, a Lizoczka 
moja żona, przyzwyczajona jest do po- 
dróży. Ale przykro odjeżdżać stąd gdy 
się niczego nie dokonało. Jak żyję nie zda 
rzyło mi się jeszcze opuszczać niewykoń- 
czoną budowę . Na Dalekim Wschodzie 
— pracowałem na dwóch budowach i za 
obydwie otrzymałem od rządu podzięko- 
wanie. — Przymrużył oczy, spojrzał na 
Batmanowa i zapytał — No, a teraz, czy 
pójdą nasze sprawy czy też nie? 

— Myślę, że pójdą — uśmiechnął się 
Batmanow., — Czy otrzymaliście nagrody? 

— Otrzymałem dwa módale „Za dosko- 
nałą pracę" i „Za dzielną pracę“ 

Wasyli Maksimowicz wyobraził sobie 
medale na obszernej piersi Greczkina i 
znów uśmiechnął się. 

— Umówimy się z wami w ten sposób 
— wstał Batmanow. — Wy zapoznacie 
mnie ze wszystkimi pracownikami wasze- 
go wydziału: pragnę zobaczyć co to są za 


15) 


ludzie. Ze sprawozdaniem o biegu pracy 
będziecie przychodzić każdego dnia. Na- 
stępnie proszę przerobić te prześcieradła 
— każdym z nich figuruje po trzy pudy 
cyfr. 

Batmanow jakby ważąc w ręku, pod- 
niósł paczkę tablic zawierających dane od 
nośnie wykonania planu. — To wszystko 
należy uprościć, zrobić lakonicznym i mą- 
drym. Proszę dobrze obmyśleć swoje co- 
dzienne informacje: brak w nich rzeczo- 
wej analizy.. Później zaś zorganizujemy 
służbę ruchu. Przypuszczam, że powierzy 
my ją wam. W ogóle mam niektóre po- 
mysły dotyczące rozszerzenia obowiązków 
wydziału, Oczywiście będziemy podcho- 
dzić do tego kolejno.. Obecnie — macie 
najzupełniej rację — najbardziej palącą 
sprawą jest brak połączenia, bez którego 
praca jest nie do pomyślenia, Jestem przy 
zwyczajony, ażeby tu — uderzył dźwięcz- 
nie w leżące na stole szkło — stał selek- 
tor. Muszę przez cały czas słyszeć co się 
dzieje na trasie i mieć każdej chwili moż- 
ność rozmowy z nią. 

Wasyli Maksymowicz wyciągnął na po- 
żegnanie rękę, kierownik planowania 
chwycił ją z zapałem. Tym uściskiem. dło 
ni, wzmocniła się jakby ich umowa o 
współpracy. 

W poczekalni naczelnika siedzieli wez- 


wani do Batmanowa pracownicy. Skry- 
wając żarcikami zażenowanie i niepew- 
ność spoglądali na drzwi prowadzące do 
gabinetu, urządzone na, kształt szaty. 

— No jak tam? — zapytał jeden z nich 
wychodzącego Greczkina. — Widzę żeś się 
Spocił, czy aż tak gorąco tam? 

Greczkin popatrzył na nich ironicznie, 
wytrzeszczył oczy i powiedział tajemni- 
czym szeptem: 

— Ja, tak z zadowolenia się poce. A 
wam będzie chłodno. Zamarzniecie! Dał 
bóg naczelnika — jak brzytew! Sam my- 
dli, sam goli... 

Nie więcej nie powiedział i śmiejąc się 
pod wąsem „odszedł wielkimi krokami w 
swoich dużych nieporządnych butach, 

Batmanow razem z Załkindem wezwali 
naczelników wydziałów wraz ze wszyst- 
kimi ludźmi. Na początku każdy z na- 
czelników dawał sprawozdanie o pracy 
kolektywu, potem każdy z pracowników 
mówił o swojej pracy. Zadawano im p; 
tania, które wydawała się dziwne i ni 
delikatne: wywoływały uśmiechy Jub ru- 
Beridze, który zaglądał do na- 
budowy, opówiadał ze śmiechem, 
treść rozmowy Batmanowa z jednym z na 
czelników wydziału. 

— Bezczelny taki gość, nadęty jak pił- 
ka w nadmiarze poczucia własnej ważno- 
ści. W ciągu trzech minut skurczył się do 
normalnych rozmiarów: Wasyli' Maksy- 
mowicz dowiedział się, że jest szoferem z 
zawodu i mówi: Jeszcze nie zupełnie prze- 


postaram się przywrócić sprawiedliwość: 
dam wami maszynę i poślę na trasę. Złym 
naczelnikiem może być każdy, a dobrego 
szofera trzeba szukać. Wyciągajcie więc 
WE prawo jazdy i szykujcie się do jaz- 
ly. 

Jerzy Dawydowicz przypomniał sobie: 

— Ach tak, kazał tobie przyjść. Idź 
Aleksy. 

Schodząc ze schodów Aleksy obmyślał o- 
bronę swego raportu, gdyż Batmanow 
chłodno odpowiedział na jego przywitanie: 

— My z towarzyszem Załkindem zapo- 
znajemy się z ludźmi. Siadajcie i przy- 
słuchujcie się. 

Naczelnik stał u drzwi balkonowych w 
potoku słonecznego światła, które wpa- 
dało do gabinetu poprzez szyby drzwi 1 
czworo okien olbrzymiego gabinetu. Zał- 
kind siedział przy długim stole konferen- 
cyjnym, który był przystawiony do biur- 
ka. Milcząc wskazał Aleksemu miejsce 
obok siebie, 

— Proszę zawołać następnego — powie- 
dział Batmanow sekretarzowi, 

Wszedł wysoki człowiek o chudej twa- 
rzy: 

* Inżynier Filimonow — powiedział krót- 
H: A 

— W jakim wydziale pracujecie? Dla- 
czego przyszliście sami, gdzie są pozostali 
pracownicy? — zapytał Batmanow. 

— Nie pracuję w żadnym wydziale, tyl 
ko tak, sam. Jestem — inżynierem tran 
sportu. Podlegam bezpośrednio główne+ 


jałem sprawy. ale jak tylko je przejmę, 


mu inżynierowi. 
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Eduard Ochab 


Przewodniczący KCZZ 


w rozwoju współzawodnictwa pracy 


Załogi setek wielkich zakładów pracy będą cujące i odbiły się głośnym echem w narodzie, 
mogły z uznsadnioną dumą raportować Kongre | umacniając nutorytet klasy robotniczej i jej 
sowi Zjednoczonej Partii Robotniczej o swych; przodowniczą rolę w życiu naszego społeczeń- 
wspanialych osiągnięciach produkcyjnych, o | stwa. 
swym Qzynie Kongresowym. Nie mamy jeszcze 
polnych cyfr, które by mogły zobrazować cały 
rezultat prney przedkongresowej, ale już dziś 
można powiedzieć, że rezultaty te przekroczyły 
oczękiwanin. Któż np. mógł przypuszczać, ża 
nasze górnictwo węglowe, Które w ciągu całe: 
go roku borykała się z wielkimi trudnościami 
i wypełniło plan za wrzesień w 101 praw. za 
październik w 108 proc, da w listopadzie 112 
proc. planu wydobycia węgla kamiennego. A 
więc nrosentawo znacznie więcej niż w Którym 
kolw:ck miesiącu rb, a w cyfrach absolutnych 
(5.537,000 ton) więcej niż kiedykolwiek w okre 
mie powojennym. Podobnie impornjące wyn 
osiągnięto w wielu innych gałęziach wytiwósnzo 
ki. 

Nie ulega żnduej wątpliwość, że wkracza- 
my w nowy etan rozwoju współzawodnictwa 
pracy. co nis nrzypadkowo zwiazane jest z no- 
wym etapem rozwoju walki politycznaj w Fol- 


Uaktywnienie Rad Zakładowych 


| W ymienię jako punkt ostatni, ale bynajmniej 

nie miało ważny, a dla związkowców na 
wot szczególnie ważny, że w organizowaniu 
masowego współzawodnietwa w zrealizowaniu 
Czynu Kongresowego związki zawodowe odegra 
wacznie większą rolę niż na poprzeđmm 


|otapie, uruchomiły poważną cześć swego akty- 
zy 


wu zwłaszcza w radach zakładowych, prz 
nily się znacznie do przeniesienia w _ szeroki 
masy hase? partii robotniczych i do realizacji 
tych hasel. pogłębiły ówindomość klasy robotni 
że jost ona gospodarzem w kraju, że pra 
je dla siebie, że w warunkach władzy ludo- 
wej praca staje się sprawą czci, honoru i sta- 
wy. dźwignią postępu i rękojmię lepszego ju- 


go artykułu nie pozwalają na 


ce. bardziej s Mowe rozwinięcie twierdzeń, po 
Naleźnioby podkreślić na'weżniejsro cechy |stawionych nieco tezowo, nie ulega jednak 
chernkterystyczne  nowogo etapu wo ruchu yliwości, że mie roz jeszcze aktyw pnrtyj, 
íi v będzie wracał do zagadnioma 


współzawodnictwa pracy. 
P, PRY którego imponujące 


w początkowym sta- 
hu. świadczą o ogrom- 
niowykorzystanych ro- 
proletariatu 


wspólzawodnictwa pracy, 
rezultaty, osięgniete j 
dium rozwojn tego rue 
nych możliwościach. o 
ile twórczej 
"go. 

nięty w rozwoju wsyiółzawo 


Umasowienie współzawodnłcłwa 

o pierwsze: ruch wsnhałzawońujiwa nrucy 
stał mię obecnie ogromnwvm Tücher nitus:)- 
ogarnął dziesiątki i sutki tysięcy rohit 


zorwnch. o potężnej 
i onłogo ludu pracuj 
Nowy 


wym. 
ników. 
Według danych KCZZ na 


etap orin 


dzień 11M. brato 


E AA ANa SORTEA, stawin przed związkami zawo 
Hi ró ez dd zatr. 24% tyn | dowymi zadanie, nakłada nowo dodatko 
ye Ed "M | wo obowiązki, 
Na ERA NR w wer 7. || Rre ttini nie wolno nam dopuścić 
* A mim m 26 MEPE ETES Dr: 
48 hutników nnw p p 134 4 |" rej rei 
87 rob. león, 1 drzewn „ w 110 “ 
27 praw przem. chom, „ w 59 “ 


Po wtóre: w decydujących gałęziach przemy: 
słu przeważa obócnio współzawodnictwo zespo 
towo, podczas, gdy na pierwszym etnpia ruchu 
nn ogół przeważali współzawodnicy indywida- 
alni 

Po trzecie: ruch współzawođnietwa pracy oto 
czony jest dziś powszechną sympatią robotni: 
ków. W bardzo wielu zakładach akcja przed- 
kongresówa różwijała się w atmosforze praw- 
dziwcgo entuzjazmu. Jakże zmieiliła się sytu 
ncja w porównaniu zo stanem sprzed roku, czy 
nawet sprzed kilku miesiecy. Aktyw zwiqzko- 
wy pamięta przecież, z jakimi trudnościami 
-miusiał walczyć  nieodźnłowanej pamięci tow. 
Pstrowski, czy tów. Aprins; a zwłaszcza kobio 
ty — przodownite pracy jak np tow. Enig. 


Wzrost wydainości pracy 
po ozwurtar wzrosła poważnie wydojność 
pracy współrawodników, lepiej koordyna 
jomv dziś pracę wznjemnio od siebie założnych 
zespołów współzawońników, osiągamy znacznie 
lopszo przeciętna wyniki produkcyjno. notnjeny 
nowe, nieznane przedtem rekordy. Dlg ilustra- 
cji wspomnę, że przeciętne wydobycia wegla 
na robotnko-dniówkę w listopadzio wzrosło do 
1.300 kg w porównaniu z 1.260 kg w paździer 
niku rb a przodujący górnik tow. Czesław Zie 
liński ósięgiq w listopadzie ponad 70) proe, 
normy; ti. rekord nieno *any dnąd w histo 
rii polskiego górnictwa. 

Po piąte: akcja współzawodnictwa pracy 

ogarneła poważną część inteligencji, zwłaszcza 
tnchnicznej, która poprzednio brała bardzo sła 
by udział, a często wprost niechętnie odnosiła 
się do ruchu współzawodnietwa. 
; przebing zebrań: robotniczych, na- 
cze, a nawet rozmowy z szeregowy 
mi robotnikami świadczą, że zrozumienie wapi 
współzawodnictwa przeniknęło głęboko w 
gąszcz klasy robotniczej. że skrystalizuje się 
nowa. wyższa świadomość klasowa, że wielka 
cześć proletariatu zdnje sobie j 
ścisłego związku między rozwojem współzawod 
nietwa i wzrostem wydajności a poprawą ich 
własunmo hytn i nostepem. społecznym, 

Po siódme: fakty powyższe, zbiegające się z 
akcją zjednoczenia obu partii robotniczych na 
gruncie walki z elementami prawicowymi i o- 
portunistycznymi, nacjonalistycznymi i socjal: 
demokrrtvcznymi, sy wyrazem rosnącej dojrza 
łości politycznej proletariatu, jego zuufania do 
"Z; dnoczonaj Partii i do jej marksistowsko* 
leninowskich haseł i wskazań, jego wiary w 
swe siły i wiary w socjalizm. Czyn Kongreso- 
wy jest wymownym dowodem ścisłej łączności 
partii z masami, awangardy z enłą klasę Toby: 
niczą. 

Po ósme: Czyn Kongresowy, entuzjazm i 
wspaniałe osiągnięcia klasy robotniczej, oddzia 
ływują silnie na nieproletariackie warstwy pra 


Tomaszów Maz,, dnia 9. 12. 1918 r. 
Do 
Redakcji „Głosu Robotniczego" 
„Boleszyniy zawiadomić, iż przewidziany 
la 15 grudnia br. pln roczny 500 ton folii 
tomiatannwe: nasz oddział Tomofe" wyko- 
nał w dniu d-is'o'szvm o godzinie 11, 
Delegrt Rady Zasłodowej 
M, Laszczyk, 


Dyrektor N Naczelny 
M. Kuliński, 
wo 


ZAŁOGA ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
GUZIKARSKO-GALANT. NR. 7. 

My pracownicy fizyczni 1 umysłowi , partyjni 
| bespzatyśni Zekłedów Przemvsłu Guz'karsko 
Griantervinego w Fo” ohoni na zebraniu 
całej zalogi w dwm 7 qman'a 48 r. popieramy 
jednomyślnie rezolucję uchwaloną w dniu 6 
grudnia na zebraniu partyśnym, | zgodnym 
wygilktem ełaiemy do dodatkowej pracy z 
prremaczeniem zarobieu ni budowę Wspólne- 
go Domu. 


PRACOWNICY ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU 
ORGANICZNEGO 

uchwalili na ogólnym zebraniu przepracować 

dzień niedzielny 12 grudnia i zarobek nda 

na budowę Wspólnego Domu. 


Przetkonaraspwy 


WSPÓŁZAWODNICTWO W PRZEMYŚLE 
BAWEŁNIANYM 

We współzawodnictwie przedkongresowym 
w przemyśle bawełnianym w dniu 9 grud- 
nia wyróżniły się PZPB w Ozorkowie, które 
w tkalni zadanie dzienne wykonały w 140 
proc, w przędzalni odpadkowej w 125 proc 
a w przędzalni średniobrzędnej w 102 proc. 

W PZPB Nr 3 tkalnia osiągnęła również 
140 proc, przędzalnia odpadkowa 112 proc, 
a przędzalnia średnioprzędna 100 proc, pla 
nu dziennego, 

PZPB N' 16 wykonały plan w 130 proc, a 
PZPB w Zgierzu w 117 proc, 

W PZPB Nr 2 tkalmia wykonała pian 
dzienny w 101 proc, przędzalnia odpadkowa 
w 115 proc, natomiast przędzalnia średnio- 
przędna wykazała niedobór, 


Nowy sukces PZPB Nr 4 


Przędzalnia wykonała roczny plan 


Załoga przędzalni PZPB Nr 4 wykonała |ma odpadków zwrotnych í bezzwrotnych 
plan roczny w ilości 3 miliony 159 tysięcy | stanowi zaledwie 9 procent, Kierownictwo 
590 kg do dnia 10 grudnia: Przędzalnia od | przedzalni PZPB Nr 4 nesi sie z zamiarem 
padkowa tych zakładów wykonała swój | podjęcia wyzwania PZPB Nr. 22 na odcinku 
płan 7 prua Sunay aa i kierowal jakości produkcyjnej przędzy, 
ctwa przędz=lni jest tym większy, że iest| __ Jeżeli X 
to diero’ den-a, przedzalnia średnionrzed pra to byloby rzecza niemożliwa pracow?ć 
na. która swój plan roczny wykonała |ua 32 krosnach — mówi ze słuszna dumą 
przed terminem, pomimo, że w nrzedzalni Kierownik przedzalni. ob, Marciniak. Nie 


do opadnięcia fali entuzjazmu i do osłabienia 
wysiłku na froncie produkcyjnym. Ozyn Kon- 
gresowy nie może być efektownym  fajerwer- 
kiem, lecz musi być wstępem 1 zachętą do dal 
szej, jeszcze bardziej wszechstronnej, przemy- 
flanoj, zorganizowanej, długofalowej, masowej 
i owocnej pracy, opartej o dotychczasowe osią 
gnięcia 1 doświadczenia. 
W tym celu aktyw związkowy na wszystkich 
jszezeblach, zwłaszcza zaś w radach  zakłądo: 
wych, winien dokładnie zanalizować przebieg 
przedkongresowej akcji współzawodnictwa, po 
znać te czynniki, które zapewniały dobre re- 
zultaty, ale poznać również i to przeszkody czy 
błędy, które utrudniały lub pomniejszały wyni 
ki współzawodnictwa. 


Utrwalić sukcesy — Maszerować 
naprzód 
eż 


ndaniem związków zawodowych jest upo 
„cję fabryczną) i 


1 
l 


wszechniać (w porozumioniu z admis 
popularyzować 


czych, nowe, bardziej wydajne i 
metody pracy stosowane przez przodowników 
przodujące zespoły współzawodników, upow- 
szochniu aé współzawodnietsro. 


| Zadaniem naszym jest szerzyu i lepiej niż 
dotychrzus popularyzować przodowników i przo 
dmjące zespoly. współzawodników w fabryce i 
w związkach zawodowych, informować o ich 
osiącniecineh i zamierzoniach na  przyssk 
poznać dubrze f otoczyć opieką przodowmków 
pracy. śmiało wysuwać ich kandydatury na 
stanowiska kierownieze w ndministracji i w 
npnracio związkowym, pomngać im w szkole 
niv i doksztn 

W okresie przedkongrosowym wiele rad gi 


wykonany 


Do 

Redakcji „Głosu Robotniczego“ 

W związku z akcia podjota z inicjatywy 
aórników konalni Zabrze-vyschśd homnni- 
kulemv. 1 zobowiezasta wykonania planu 
produkcji zostały wvnejł jone przoz R 
sólne dzialy P, P, „Film go ski“ dnis 
48 r. Biura Litwidacti, 7. 17. 48, w. A 
m Przozrnezwę 7. 12, 48 r. Wiarnzta- 
ty Remontowa. 7. 12. 48 r, Fohun Rino. 
ezna. wykanotą plan w 111 proc. 
Se'retorz 
Dulla Józef 


Wyrazy radości i entuziazmu 


LIGA MORSKA 

Zarząd Okręgu Łódzk*ego Ligi Morskiej na 
swym plenarnym posiedzeniu w dnm 6 qrud- 
nia 1948 roku w przededniu ziednoczenia 
pa'i robotniczych — gorąco wita zbliżający 
się Konnres PPR i PPS iako powy eloo rozwo- 
|jv Polski- na polu spohemsm, kulturalnym i 
gospodarczym w jej mommu ku pełnemu zre- 
alizowanu nstraiu social'stuemecqo. 

Zemąd Okięgu Ligi Morskiej postanawia 
przeprowadzć akcię uświeamiatącą o znacze 
niu Kongresu, jednocześnie wzywa członków 
Ligi Morskiej do akitvwmsqo  wenółdziałania 
x dziele budowy socjalistycmej Poteki Mor- 
tej, 


Cwn wód rzy 


Ą WEŁNA 

9 grudnia we  współzawodnictwie przed- 
kongresowym w przemyśle wełnianym 
PZPW Nr 1 wykonały zadanie dzienne w 
tkalni w 123 proc, a wprzędzalni w 122 proc, 
PZPW Nr 2 osiągnęły w tkalni 103 proc, 
i 109 proc w przędzalni, PZPW Nr 3 uzy- 
skały w tkalni 120 proc, a w przędzalni 
118 proc. PZPW Nr 5 wykonały plan dzien 
ny w 119 proc, a PZPW Nr 6 w 132 proc, 

W PZPW Nr 36 tkalnia wykonała plan w 
104,5 proc, przędzalnia w 102 proc, 
Nr 38 wykonały plan w tkalni w 109 proc., 
w przędzalni w 102 proc, PZPW Nr 39 
osiągnęły w tkalni 102,5 proc, w przędzalni 
100 proc, a w wykończalni aż 229 proc, 
, PZPW Nr 37 uzyskały w przędzalni 111 
proc., natomiast w tkalni plan dzienny nie 
został wykonany 


PLAN ROCZNY WYKONANY 
W dniu 7 grudnia br. wykonały przedter. 
|minowo roczny plan produkcji Państwowe 
Zakłańy P>zemysłu Wełnianego Nr 4 w Ło. 


dzi 
— 
PZPW Nr 27 


Zaioza PZPW Nr 27 w Tomaszowie, 


Lg oE taha E CE przeczę, że tam robią dobrze, ale iestem 
ślednim! sukcesem iest równie; | Pewny, że my „eołómy nie gorzej od nich 
fakt, że przędzalnia ta może się poszczycić |! “^Vba Sie SAD 

91 procentami wyprzędu, to znaczy. że su-' Życzymy sukcesu. 


em-em 


|go do 15 grudnia br, 


zobowiązuje się do wykonania planu roczne 
i do dania ponad plan 
do końca bieżącego roku 10.000. tvs. m tka- 
nin wełnianych 


PZPW, 


Nowy etap i nowe zadania 


kładowych poważnie zaktywizowało się na odź 
cinku współzawodnictwa pracy. Zadaniem za- 
rządów związków żawodowych jst poznać í 
spopularyzować metody i osiągnięcia dobrych 
rad zakładowych, które mogą i powinny ode- 
grać ogromną rolę w dalszym rozwoju współ- 
zawodnictwa. 

W pracy zarządów i rad zakiadowych było 
wielo błędów i niodociągnięć, które trzeba by 
dzie śmiało omówić kryty i 
aby je usunąć w prakty 
zwrócić uwagę na Konieczność zwalczania pa 
pierowych psendo-wyczynów tam, głrie pozor 
ne przekroczenie norm i planu wynikao z przy 
jęcia obniżonych norm planu. 

Zryw na odcinku współzawodnia 
daja Polsce nowe miliardowe wartos 
piesza nasz marsz naprzód, pozwala na wozeń- 
niejsze zrealizowanie planów _ gospódarczych, 
a więć pociąga za sobą również konieczność ko 
rektyw w planach dotychczasowych. Często 
związane sę z tym pewne komplikacje i trudnoś 
vi. Nikt z nas nie będzie się martwił z tego To 
dzaju trudności, które są trudnościami wzro- 
stu, należy je jednak uświadomić sobie i poze 
nać, aby je tym łatwiej i szybciej usunąć. 


Powstanie Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej będzie potężnym bodźcem do nowej, 80- 
cjalistycznej ofensywy na wszystkich od- 
cinkach, a więc również na odcinku współ 
zawodnictwa pracy. Na nowym etapie bi- 
storycznym wzrasta rola i odpowiedzialność 
związków zawodowych, Kierownictwo 1 ak- 
tyw związkowy niewątpliwie zrobią wszystko: 
aby z ohowiązków swych wywiązać się na- 
leżycie, aby związki zawodowe rzeczywiś- 
cio stały się szkołą socjalizmu. 


oi tez roza ry wo EZ CE IE ZEE z ETET BSA ||) EE EE) ES a 


Łódż robotnicza na cześć Kongresu Zjednoczenia 


Pian roczny 


Lohowiązan'a przedkonaresowe 


FABRYKA EDO. JEDWABIU 


Załoga fabryki zawiązuje się do wyko- 
nania rocznego planu produkcyjnego do 15 
grudnia br. i do dania do końca roku, tomo 
fanu, dwusiarczku węgla, artexu, włókien cię 
tych i jedwabiu na ogólną sume 430 mil, zł, 


Teo R owo 
Sowa; tynk i odbudowa 


Na co, jak na co, ale na brak ożywienia w 
ogólnokrajowym ruchu budowlanym narze= 
kać doprawdy nie można, Warszawa, którą 
wróg nam zostawił zgruzowaną, rośnie nam 
w oczach „murowana“ aż dziw, odbudowuje 
się wcale nie licho Wrocław, wskrzesza się z 
ruin Szczecin i Gdańsk. ba, nawet nasza 
Łódź, kopciuszek, że tak powiem, odbudowy, 
także się wreszcie zaczęła „ruszać, Ot, w 
tych dniach np. czytałem wiadomość, że łódz 
ka Spółdzielnia Budowlano - Mieszkan owa 
startuje do wznoszenia bloków mieszkal- 
nych üla świeta pracy. Jedna co prawda spół 
gzielnia nie czyni „wiosny“, ale niewątpliwie 
do wiosny znajdzie się jeszcze u nas cały sze 
reg „jaskółek“, które będą zwiastowały roze 
wćj łódzkiej budowy I rozbudowy. 

Kiedy tak sobie o tym wszystkim myślę, 
wpadł mi do ręki artykuł niejakiego pana 
towo Po- 
wszechne* — jai wiadomo — nie należy do 
tych pism, którym na sercu leży akcja budo» 
wnictwa „éwleckiego“, to też zaciekawiło 
mnie bardzo, co interesuje niejakiego pana 
Sowę, jeśli chodzi o wyżej wymienione za- 
gadnienie. 

„Ciekawy jestem — pisze p. Sowa — czy ja 
kakolwiek komisja artystyczna bada GATUN 
KI TYNKÓW, jakimi pokrywa sę u nas gra» 
niastosłupy, w których mamy micszkać i ży 
Koj z architektów właściwie obchodzi pro- 
szerokiego zastosowania POLICHR 
w świeckiej arch'tekturze współczesnej 

Ano, jak powiada przysłowie, m3%drośi 
rodów — „nie miała Sowa kłosota..*. Tynk, 
powizda. rzecz najważniejsza i polichromia, 
barwami — utrzymuje i kolorem trzeba 
przede wszystkim czlowieka nasycić. Domy 
pięknie malować, bo inaczej naród energię 
Qo budowy i rozbudowy kreju, straci, 

Rzecz jasna ipon Sowa „pije“ do tveb Wer- 
nowozbudowanych elewacji str wh 
| które jeszcze tynku nie maja, No. I nie ra „ko 
lorowe*, tylko ot „takie sob o“ — murowane 
po prostu. Widać, że z cegieł. 

Oczywiście, musimy pana Sowę I jemu po- 
dobnych pocieszyć: 1 tynk jest przewidziany 
i na „polichromie“ znajdzie się miejsce. Tyl- 
ko, psiakość, po kolei, po kolei, wszystko we 
właściwym czasie, nie od razu Kraków „po- 
malowano" i w ogóle — jeśli się dotąd same 
mu okcentowało „li tylko“ akcję odbudowy 
świątyń i odlewania nowych dzwonów kośc'el 
nych — to nie ładnie wprost wyjeżdżać z wy 
maganiami pod adresem budownictwa świec- 
kiego, takimi zwłaszcza „od zewnątrz”, od 
„smaczków" Starego Miasta i t, p. 

A co do postulatów, aby „nowe kolonie b: 
ły zakładane w zdrowym, zielonym terenie 
pośród ogrodów i lasów“ — to prosimy uprzej 
mie się o to nie martwić. Na pewno się o ta 
dostatecznie troszczą ludzie do tego powoła” 
ni .Obejdzie się bez Sowy i jego „przenikti- 
wego“ na te sprawy spojrzenia. Tymbardziej, 
że Sowa podobno lepiei widzi w Bo niźli w 
drień. TAM 


arda Kamińska Pawłowska Tieiena 
imo woli nasuwa się porównanie między 
tymi dwiema fabrykami, nie należącymi 
i między „dzie 


M 


do „gigantów“ włókienniczyci 
włątką” bawełnianą, utykającą ciągle to na 
jedną, to na drugą lub na obie nogi, a PZPB 
1 W Nr 22, które potrafiły pokonać najwięk- 


sze trudności i stanąć w szeregach przodują- 
cych zakładów. „Dziewiątka“ zmienia ciągle 
dyrektorów, jak bogata dama kapelusze, a 
mimo to (a może właśnie między innymi i 
dlatego) nie może się jakoś wygrzebać z kło- 
potów, zaś tamta fabryka na Karolewie po- 
trafi wykorzystać umiejętności fachowe keż 
dego dyrektora czy kierownika, nawet tak' 
go, który na „dziewiątce” „nie nadawał sio". 
Rozmawiałam właśnie z jednym z takich kie 
rowników. 

— Tylko tu, w fabryce 22-giej 
mił mi po prostu, chcę już do kończ 
pracować. 

— A pracuje świetnie, — uzupełniają jego 
oświadczenie towarzysze on nam przę- 
dzalnię „postawił na nogi" 


Dlaczego kierownik tu na- 
daje się — a iam nie? 

[zczeso ten kierownik, doskonały facho- 

wiec, nie potrafił tego samego dokazać 
na „dziewiątce”, gdzie właśnie najgorzej pra- 
cuje przędzalnia? 

— Bo tam jest bałagan, a tu porządek. Bo 
tu czują mocne oparcie w Radzie Żakłado- 
wej i w partiach robotniczych, — tłumac: 
bezpartyjny kierownik, „wychodźca” z „dzi 
wiątki*, 

Drugiego takiego „wychodźcę" towarzysze 
odstąpili dla Zgierza. Nie dlatego, aby chcie- 
li się go pozbyć, lecz był tam bardzo po- 
trzebny. Jest tam teraz dyrektorem technicz 
nym. A fabryka Nr 22 w Łodzi utrzymuje z 
nim dalej ścisłą łączność, pomaga w czym 
może, a zarazem wzpółzawodniczy. 

Obie fabryki, które pozwalam soble porów, 
nywać mają: trudności komunikacyjne, gdyż 
leżą trochę na odludziu, PZPB i W Nr 22 o 
wiełe bardziej, niż „dziewiątka”, Ale „dzie- 
wiątka” skarży się, że z tego powodu ludzie 
od niej uciekają. Tam na Karolewie jakoś 
6 tym nie słychać. — Robotnicy mówią, że 
wolą chodz'ć trochę dalej, byłe pracować w 
fabryce, gdzie panuje porządek — opowia- 
dają towarzysze z Karolewa, Towarzysze zna 
Jeżli tu zrzestą jakie - takie wyjście z trud- 
ności komunikacyjnych. Wysyłają auta do 
przystanku tramwajowego, „Dziewiątka“ na- 
tomiast czeka na zmiłowanie Boskie, lub zmi- 
łowanie Dyrekcji Tramwajowej. Nie zaszko- 
dziłoby zresztą, aby ta ostatnia rzeczywiście 
zmiłowała się wreszcie nad jedną i nad dru- 
gą fabryką, 


Brak mocnych rak i energii 
, Des" nie ma energicznej kierowni: 
czej ręki, nie mu — i to jest moim zda». 
niem głównym źródłem jej niedomagań — 
mocnego partyjnego Komitetu Fabrycznego, 
Pod tym względem bardzo wymowny jest 
wypadek, jaki wydarzył się tu kilka tygodni 
temu :oto Dyrekcja usunęła z pracy cezłowie- 
ka, któremu „dziewiątka* wiele zawdzięcza, 
majstra - elektryka, tow.  Królewieckiego. 
Koła partyjne i bezpartyjni robotnicy są na 
to oburzeni, Komi 
kładowa 
Dyrekcja 
warzysze dali się przekonać rzeczowymi argu 
mentami? Nie, odwrotnie, towarzysze prze- 
chowują cały stos raportów wydalonego maj 
stra, w których ten alarmuje o skandalicz- 
nych zaniedbaniach na terenie firmy, ma w 
swym posiądaniu również raporty innych ro- 
botników, dające niezbyt piękne Świadectwo 
byłemu kierownikowi ruchu, dla którego tow 
Królewiecki był niewygodny na terenie fa- 
bryki í z którego też „poręki* został z pracy 
usunięty, 
A towarzysze w Komitecie rozkładają bez- 
radnie ręce: „Wiemy, że to wielka strata dla 
fi zaalarmowaliśmy Komitet Dzielnico- 


PZPB Nr 9 i PZP 


re Yu 


Nr. 340 


Nr 22 


Dwie fabryki — dwa światy- 


„Dzięwiątka” bawełniana ma jeszcze wiele wysiłków przed sobą 


wy, wygraliśmy tylko to, że usunięto również 
kierownika ruchu. Dyrekcja uparła się, twier 
dzi, że to poderwałoby całkowicie jej auto- 
rytetć, Więcej nawet — towarzysze z Komi- 
tetu nie tylko są przekonani o wartości wy- 
dalonego towarzysza, i jako fachowca, i jal 
partyjniaka, lecz sądzą nawet, że nadawałby 
się on doskonale na dyrektora technicznego 
fabryki. Mimo to nie mieli dość odwagi i 
energii, by o swoje stanowisko walczyć aż do 
końca. Konsekwencje tego braku energii już 
dały się odczuć fabryce i załodze: w czasie 
nieobecności tow. Królewieckiego zapalił się 
motor na tkalni. Ugaszono go wodą (f) a po 
tej kąpieli motor zdecydowanie odmówił po- 
słuszeństwa, — trzeba go było oddać na grun 
towną, a kosztowną kurację, A tkalnia musia 
ła wprowadzić trzecią nocną zmianę, by za~ 
łatać dziury, powstałe na skutek un'erucho- 
mienia części krosien. W ogóle „dziewiątka” 
ma jakieś szczęście do wody: leje sie ona na 
krosna przez dziury w dachu, zalewa prz 
dy elektryczne i po każdym większym dê- 

z zatr; wać tę lub ową grubę 
przewody. (Podobno no 
wy kierownik ruchu już coś zrobił, by temu 
zié, lecz głową za to ręczyć nie mogę). 


„Pochyłe drzewo” 


nie tylko woda, lecz wszelkie inne nie- 
szczęścia lubią jakoś nawiedzać „dzie- 


wiątkę" w myśl starego przysłowia o poshy- 
łym drzewie. Kilka miesięcy temu urwała się 
1 rozbiła winda na oddziale II-gim, Na szczę: 
ście obeszło się bez ofiar w ludziach, ale od 


kilku miesięcy robotnicy muszą dźwigać na 
barkach skrzynie przędzy. Prywatna firma, 
która zabrała się do reperacji windy pracuje 
w tempie tak „bojowym“, że windy jak nie 
było, tak i dotychczas nie ma, I nie ma sie 
nawet czemu dziwić, Prywatna inicjatywa, 
owszem, podjęła się zadania, nawet zastrze- 
gła sobie wcale słona zanłate. lecz pracę sta- 
rała się wykonać rękoma załogi fabrycznej. 
a Dyrekcja biernie patrzyła i tolerowała to 
Niektórzy towarzysze twierdzą, że ta 
strofa z windą nie była nawet wcale „i 
nością dziejową", że nie dbano o nią, ni 
sprawdzano regularnie jej wytrzymałości, 
więc sie w końcu zbuntowała I odmówiła po- 
słuszeństwa, Buntują się także i maszyny. 

— Moja maszyna tak piszczy, że na niej zn 
veie pracować nie moge — skarży się przą 
ka - przodownicn, tow, Helena Pawłow: 
Centrali. j 

— Jak mogą nie piszczeć, kiedy məćka" 
(gruntowne czyszczenia maszvny) robi się. tu 
raz na kilka miesiecy i to też byle jak — uzu- 
pełniają informacje inne przadki. 


z 


To wszystko jest prawdą. Ciekawe, co mó 
wi na to kierownik przędzalni? 

Zapytywane robotnice, odpowiadają szyder 
czym śmiechem: 

— Kierownik Fanawiec?! A czy to robota. 
jego coś obchodzi? Do niego przecież odezwać 
się nie można, bo zaraz wymyśla człowieka 


Plaga przaądek 


lu Siaw dubia 


albo i więcej w 
ka mogła sobie 1 
jawi się brygada obci 
dzinami na napr 
pletne rozlużnie. 3 dopet- 
niało reszty. A wyniki są takie, a że przędzal- 
nia w PZPB Nr 9 wyrabiała plan w 70, albo 
i mniej procentach, że panował tu chaos i nie 
porządek, że kra stały się prawdziwą 


zacion na 
20 minut czej 
aczek, albo te: 


plagą. Jednym słowem było tak źle, iż nie 
mogło być gor 
W cjągu ostatnich trzech tygodni, czyli w 


ie współzawodnictwa przedkongiresowego, 
szły i na przędzaln'ach pewne zmiany na 
lepsze. Centrala zaczęła już docingać do 100 
procent dziennego planu, poprawił się i od- 
dział II-gi. Z tym wszystkim oczywiścia dā- 
leko jest jeszcze do tego, by przędzalnia zdo- 
łała wykonać plan roczny przed terminem. 
Nawet i perspektywa term nowego jego wy- 
konania do końca roku stoi pod poważnym 
znakiem zapytania. 


ı Kto ponosi winę? 
I trzeba znów powiedzieć jasno, bez ogró* 

dek. Winę za ten stan rzeczy ponoszą 
znów: Dyrekcja, Komitet Fabryczny i Rada 
Zakładowa. Wszyscy jednym głosem podkre- 
ślają tu; iat II-gi stoi Źle, a jednal 
przez w gle miesięcy nie wiele zajmowano się 
tym oddziałem. Dyrektorzy z Centrali byli 
rzadkimi gośćmi. Oddział pozostawał bez kon 
troli i bez pomocy. Co tu zreszta mówić n od- 
działach, kiedy i u s'ebie, w Centrali, dyre- 
ktorzy tylko wy. wypadkach „ad wielkiegs. 
dzwonu" pokazywali się na Salach produkcyj 
nych. Gdy już nawet czasem przychodzili, to! 
też żadnemu na myśl nie przyszło. by pomó- 
z robotnikami, by dowiedzieć się o 
kim z pierwszego źródła, 

Niewiele tu sobie robiono z opinii robotni- 
a, kiedy nawet nie uważano za stosowna 
urządzanie narad wytwórczych. Nawet nara- 
dy techniczne zwoływano bardzo rzadko, 
Dyrektorzy tutejsi „urzędowali” 1 to słowa 
wyjaśnia wszystko. 

Pomimo, że partyjny Komitet Fabryczny 
wziął się ostatnio enerzlczniej do roboty i 
wpłynął na pewną zmiane pracy, jednak sy- 


p= niedóprzedu, brak haczyków 1 róż- 
nych innych cześci zapasowych, ciągłe 
to prawdziwa plaga prządek Cen- 


postoje, — 
trali, 
Na oddziałe JI-gim sytuacja do niedawna 
była jeszcze o wiele gorsza. Majstrowie zupeł 
nie nie dbali o robote, z powodu braku sznur 
ków czy tasiemek. mogła sobie stać trzecia 


Mówiono — _ niepodóbieństwem jost 
nać tę robotę przed upływom miesiąca, 

„Zobaczymy! * odoowiedziały robotnice, 
tow. tów. Szymczak i Cisiolska — cie nam 
tylko pomoc i odpowiednie warunki. pracy‘, 

Tow, Sosnowski — specjalista od wzorów — 
sindł w domu zn stolem i wziął się do pracy. 
Caty noe trwał przy robocie. Na rano byly ga 
towe dwa projekty, Jeden z nich został za: 
twierdzony i natychmiast przystąpiono. do two 
rzenia wzorów. 


Rozpoczął się osobliwy wyścig pracy między 
robotnienmi tkającymi dywan dla Zjednocz 
nej Partit. mezak Ciesielska, Geldmanow: 
Troin, miele Dąbice i Benda: 


Dla uczczenia 150-lecia urodzin Wieszcza 


Wydawnictwa z okazji Roku Mickiewiczowskiego 


Z okazji obehodn 150-lecia urodzin Adama 
Mickiewicza przewidziane są liczne wydawnie 
twa, obejmujące bądź twórczość poety, bądź 
jemu poświęcone. Z inejatywy Komitetu Mick 
Swiezowskiego mają się ukazać: „Oda do Mto- 
dości'* w specjalnym opracowaniu graficznym, 
„Mickiewicz o Pyszkinie'' (szkie z wykładów 
Miokiewicza o literaturze słowiańskiej), oraz 
bibliografia/pierwodruków, Mickiewicza w opra 
cowaniu prof, A. Semkowicza, 

Z wydawnictw niezależnych 
wykonawczego  przewii 
przede wszystkim Narodowe Wydanie 
Mickiewicza. Cztery pierwsza tomy tego 
dawnietwa sa na. nkańczeniu 


Ad 


od inicjatywy 
me jot 
Dzioł 


wy- 


Komiteta 


Poza tym mają się ukazać: praca Samuela 
Fiszmana „Mickiewicz w Rosji‘ oraz zbiór pro 
lekcji lozańskich Mickiewiezn, które wyda 
prawdopodobnie Wrocławskie Towarzystwo 


Naukowo. 

Niozalożnie od tych pozycji przewidziane. są 
liczne inne prace, związane z osobą i twórczoś 
cią Mickiewicza. 


Sprawami wydawnictw  miekiewiczowskieh 
zajmuje się wyłoniona przez Komitet Wykonaw 
czy — Bokcją Wydawpicza, w skind której 
wchodzę: dy ep. J. H. Michale A) 
ród. R. Wór 
yluk i poeta 


fel, dyr, J. Pański, dyr. 


Jstrnn. 


stem urzędowania do dziś dnia jeszcze po- 
kutuje. 

Dyrektor naczelny ciąż najlepiej czuje 
się za swolm błurk'em. a dyrektor produke 
choć trochę się rozriszał, ta jednak o godzi- 


Skorupa Skalski Roman 


mitetu stworzono kilkunastoosobową ekipę, 


ż | kontrolującą, więc i na każdego z dyrekto- 


rów wypadnie dyżur raz na kilkanaście dni, 
i to nawet w nocy. 


wiatło wśród cieni 


Ma dowie „dziewiątka”* i odcinki jaśniej- 
©, ba, nawet zupełnie jasne: pododdzisł 
y (d. B-cia Przygórscy) pracuje dobrze, a 
plan roczny wykonano tu już w dniu 21 1- 
stopada b, r. Oddział ten ma dobrego gospo- 
darza w osobie swego kierownika, ob. Bart- 
nickiego. 

Wykonała przedterminowo, bo w dniu 8-g9 
grudnia, swój plan roczny i tkalnia Centra- 
li, a do końca roku da 550 tys. metrów ponad 
plan. I ona ma dobrego gospodarza W 050- 
bie tow. Krzyczmonika — kierownika. Już w 
dniu 11-go listopada wykonała swój plan 
roczny wykończalnia (do końca roku da 
1.200.000 metrów ponad plan). 

Wykończalnia — to czołowy oddział „Kom- 
binatu“, Wykończalnia zresztą przoduje pod 
każdym względem, bo nie tylko pracą pro- 
dukcyjną, lecz i społeczną, co zresztą Ściśle 
łączy się ze sobą. 

I jeszcze jeden bardzo jasny punkt — w 
wyn.ku oczywiście tych, o których wspomnia 
łam powyżej: „dziewiątka" od kilku miesięcy 
podnosi stale swój procent „prymy* i o ile 
w, styczniu b. r. miała jej zaledwie trzydzie- 
ści kilka procent, to w październiku docią- 
gnęła do siedemdziesięciu kilku. 


„Dziewiątka ma wszelkie dane, by stać się 
normalną, sprawniy pracującą, fabryką. Ma 
ona poważny zastęp aktywu partyjnego, ma 
nych przodowników praćy, zarówno ma 
tkalni, jak i na przędzalniach, nie mówiąc już 
o wykończalni, Poważny zastęp aktywu ro- 
botniczego, zarówno spośród „starej gwar- 
dii", jak; tow. Skalski, Alamusowa, Bronisła- 
wa Fita, Stanisława Skorupa, jak też I z 
młodszej i całkiem młodej generacji, jak tow. 
Helena Pawłowska, prządka, tow. Kubik, Ko- 
walską, Kam'ńska, tkacze i wielu, wielu in= 
nych. Zapowiedzią tego, do czego zdolna jest 
załoga „dziewiątki*, może być ogarniający Z 
każdym dniem szersze kręgi ruch współzawod 
nictwa pracy, przede wszystkim ruch współza 
wodnictwa zespołowego (w tej chwili działa 
już na terenie fabryki pięćdziesiąt kilka ze” 
spotów). 
| A więc czekaimv 1 mleimy nadzieję. że n'e 
zadługo, „dziewiątka” zbierze siły i da znać 
światu, że to, co pisał o nief w grudniu 


nie 3, 4 bierze „nogi za pas“ I „zjeżdża”* do 
domu. Owszem. ponieważ z inicjatywy Ko- 


a grupę robotników, przygótownięcych wzory. 
Dywan rósł w niesłychanem temne.  Mnlarzo 
musieli się: śpieszyć 
piętach'*, 


Wiążać na osnowie kolorowa pęki według 
podnnego wzoru, to wenle nie mechaniczna pri 
en, Trzeba mieć przy tym czujne oczy i umysl 
zdotny. do i 

choć omylić 
tyle kolorami, ilo raczej odcieniami. Zdarzyło 
się małującomu, że użył innego kolorn w pew 
nym miejscu — kobiety dostrzegły omyłkę i 
natychmiast ję poprawiły. 


4T:ma nie 


Dziesięć dut trwała niezmordownna 
W rezultacie powstał wspaniały dywan perski 
a rozmiarach 4.60 razy 3.15 m, wagi 47 kg. 
By ro utkać trzeba była zawiązać 600 tys. wą 
zełków. \ f 

Wysiłek stworzył prawdziwe arcydzieło. Na 
misternia cieniowanym kilkunastu kolorami tla 
widnieje majestatyczna postać robotnika, wapat 
tego o symboliczna tkackie czółenko. U stóp 
robotnika - olbrzyma dymią Fabryki, oświetlo 
ne promieniami wschodzącego słońca. TT góry 
— ma całą szerokość dywanu — uwypykla się 
Kongres Jednośni Kl. Robotniczej. 
Warszawa — grudzień 1918 É dobr x pra- 
strony — znajduje się amblemnt Zwiazku 
ży, a — emblemat  CZPWŁ. 


się swemu 


pracń, 


Z dumą przyglądały robotnice 


dziełu. 


kobez wytehnienia pracow: 
a o zarobku — mówię towa: 
rzyszki — chciałyśmy pokazać, co potrafi na 
Agza fabryka, a poza tym to był nasz osobisty po 


tkaczki „deptały im po | całej Polski. 


Głos", należy już do dawna min'onej prze- 
sałości. 1H. Wiśniowska 
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Dywan - olbrzym upiększy sale obrad Kongresu 


dnrunsk Ma Zjednoczonaj Part 
śmy, że dy 


Dumne joste- 
n nasz będą podziwiali dalogaci z 


žo będą podziwiui — to pewna. 
8. Klimczak 


PZPW Nr 30 wykonały plan 


Państwowe Zaklady Przemystu Wełnia- 
nego Nr 30 w Zgierzu wysłały do sekreta- 
rza generałnego PPR tow. Bolesława Bie- 
ruta oraz do: Ministra Przemysłu 1 Handlu 
tow. Hilarego Minca depesze następującej 
treści: 

«V dniu 10 grudnia o godzinie 21 wyko- 
naliśmy roczny plan produkcji w ilości 
1 miliona 869 tysiecy 618 metrów tkanin. 
Przyrzekamy do końca roku wyproduko- 
wać ponad plan 100 tysięcy metrów warto 
ści 40 milionów złotych, Te wyniki pracy 
niech bedą naszym wkładem w dzieło umoc 
nienia podstaw państwa socjalistycznego 
w chwili zjednoczenia partii robotniczych", 

Dyr. Naczelny F. Gumiński, Za Komitet 
Fabryczny PPR I-szy sekr, M, Tomas, Za 
Komitet Fabryczny PPS I-szy sekretarz 
A, Przytulski, Przewodniczący Rady Zakła 


„| Towe} J. Preiss, Za Zw, Mł, Polskiej S, Kaź 


mierski, J. Stasiak.  Przodowniey Pracy: 
H, Banasiak, J, Darul, M. Florczak. Z. 
Stawski. S. Fdelwein. 


Nr. 346 


Tow. Mieczysław Król 


Tow, Król — to typo 
we dziecko czerwonej 
Łodzi, Syn łódzkiej ro- 
dziny robotniczej, jako 
jeden z 5-ciorga dzieci 
już od 1%go roku życia 
zaczyna pracować na sie 
bie początkowo jako ga 
zeclarz, zaś skoro tylka 
dorósł na tyle, że przy- 
jęto go do fabryki, po- 
szedł 


pracę, bowiem już od 
1928 roku związał się z 
KZM i KPP i z ich ra- 
mienia działa przy organizowaniu strajków 
— oraz manifestacii — za co zwalnłano go 
często z pracy, a wreszcie w 1931 roku 
aresztowano i zasądzono na 2 lata więzienia 

„Kiedy sędzia odczytywał wyrok — opo- 
wiada tow, Król — ito mnie ze złości 
1 na sali sądowej powiedziałem im, że nie 
mają prawa sądzić polskich robotników, Za 
to dołożono mi jeszcze 6 miesięcy, a potem 
za zorganizowanie buntu w więzieniu jesz- 
cze 3 miesiące”. To wszystko wyrobiło mu 
taką opinię, że po wyjściu z więzienia nie 
mógł znaleźć pracy, 

W okresie okupacji Niemcy wywieźli go 
do fabryki amunicii w głąb Niemiec, Ale 
jego buntownicza natura nie dawała mu 
spokoju, Nie mógł przecież przygotowywać 
bomb na własnych rodaków, uciekł stam- 
tąd, zaopatrzony w „lewe“ papiery, Nasięp 
nie uzyskał pracę w Wimie, ale tu „rozwa- 
lił* 2 maszyny wartości pół m-liona marek i 
„pod wagonem* wyjechał znów do Niemiec. 

— Od tego czasu datują się moje sympas 
tte do kolei, gdyż uratowała mi wówczas 
życie, Dlatego też po wojnie poszedłem do 
pracy na kolei, gdzie do dziś pracuję, jako 
mechanik wielkiego amerykańskiego dźwi- 
gu „Big-Bej", K 


To, co wyżej zostało napisane, nie oddaje 
Jeszcze właściwego oblicza postaci tow, 
Króla, Żeby go pokochać, wystarczy raz 
z nim zetknąć się — ujmuje bowiem sposo 
bem mówienia, bycia, tryska wprost z nie 
go zadowolenie i radość życia. Nie też 
dziwnego, że kolejarze wybrał go na sekre 
tarza Komitetu 12 kół parowozowni oraz 
na przewodniczącego Rady Zakładowej 
sekcji mechanicznej, Na cześć Kongresu tow, 
Król pracował ostatnio ze swym „Big-Be- 
jem“ 3 dni i 3 noce bez przerwy przy mon 
towaniu mostu na linii kolejowej Tomaszów 
— Radom Właśnie m, in. dzięki niemu 
most ten stanie gotowy na dzień Kongresu, 
Trudno znaleźć odpowiednie słowa. żeby 
przedstawić tow. Króla takiego, jakim jest 
— niektórzy czytelnicy znają gó zapewne 
z Konferencji Miejskiej, To właśnie ten ko 
lejarz mówił o ekspressie, na którym polska 
klasa robotnicza jedzie do socjalizmu, 

Kochany jest ten tow, Król, ujmujący ze 
wszechmiar — nic też dziwnego, że koleja- 
rze właśnie jego wysunęli jako delegata na 
Kongres Zjednoczeniowy, Na pewno godn'e 
będzie reprezentował brać kolejarzy i wszy 
stkich pracujących czerwonej Łodzi, 


Wieści ze Zw. Radzieckiego 


W najbliższym czasie rozpoczną się w ZSRR 
wybory do sądów ludowych. Kampan'a wy- 
borcza rozpoczęła się w atmosferze ogromne 
go ożywienia politycznego. Prezydią Rad Naj 
wyższych wszystkich republik związkowych 
uchwaliły ordynację wyborczą. W wielu repu 
blikach autonomicznych w krajach i obwo- 


dach ustalono już termin wyborów do Są: 
dów ludowych, . A 

Masy pracujące obwodów iwanowskiego 
1 tomskiego oraz Tatarskiej Autonomicznej 
SRR, jako pierwsze w Związku Radzieckim 
wybierać będą w dniu 19 grudnia 1948 roku 
sądy ludowe, 


Przegląd prasy radzieckiej 


Węgiel zroszony krwią 


W artkule pt „Węgiel zroszony krwią", 
zamieszczonym na łamach gazety „Trud 
czytamy: 

„We wrześniu 1948 roku prezydent Stanów 
Zjednoczonych, Truman, oświadczył, że w 
kopalniach amerykańskich ginie corocznie 
16—18 tysięcy robotników, a w wyniku nie- 
szczęśliwych wypadków — 90 tys, zostają 
kalekami. 

Cyfry te świadczą o lekceważącym stosun 
ku przedsiębiorców amerykańskich do zasad 
bezpieczeństwa pracy i  nieprzestrzeganiu 
elementarnej ochrony pracy, W pogoni za 
wysokimi dywidendami, właściciele tabryk 
nie cofają się przed rujnowaniem życia i 
zdrowia robotników, 

O warunkach pracy w przedsiębtorstwach 
amerykańskich świadczy wymownie historia 
katastrofy w kopalni „Centralia" w stanie 
Tilinois, Niedawno został zakończony proces 
sprawców katastrofy, w związku z czym wy 
szły na jaw fakty, które aż do ostatnich cza 
sów nie przedostawały sie do wiadomości 
opinit publicznej, 


Urodził się w roku 
1913 we Lwowie, tam 
ukończył gimnazjum, 
tam również ukoń- 
czył studia prawnicze 
i studum dyploma- 
tyczno - ekonomicz- 
ne, W latach 1935-33 
ukończył Szkołę Na- 
uk Politycznych w 
Paryżu. 

W okresie studiów 
we Lwowie, był człon 
kiem i aktywnym 
działaczem lewicowej 
organizacji młodzieży 
akademiek'ej „Zycie“. 
był aktywnym człon- 
kiem Komunistycznego Związku Młodzieży. 
Po powrocie z Francji przystąpił znów do ak 
tywnej pracy politycznej i za to właśnie zo- 
stał aresztowany i około roku przesiedział w 
wiezieniu śledczym. 


Tow. Adam Schaff 


swego pobytu na emigracji w Moskwie 
sze pracę doktorską p. t. „Pojęcie i Słow. 
za którą uzyskuje w Akademii Mauk ZSRR 
stopień doktora nauk 1 lozoficznych. 
W r. 1944 wraca do Polski, w r. 1945 osia- 
da w Łodzi, gdzie bierze aktywny udział w| 
organizowaniu Centralnej Szkoły PPR, jest 
łonkiem jej Dyrekcji i wykładowcą. Jedno- 
cześnie obejmuje na Uniwersytece Łódzkim 
katedrę współczesnych doktryn ekonomiez- 
nych — pierwszą katedre marksistowską w 
nowym Uniwersytecie Łódzkim. W okresie | 
pracy w Łodzi pisze i wydaje znane już dziś 
każdemu, kto w ostatnich latach rozpoczął 
studa z dziedziny marksizmu: - lenfnizmu, 
p.t. „Pogadanki Fionomiczne" i 
„Wstep do teorii marksizmu”, jest członkiem 


Redakcji czasopisma naukowego „Myśl 
Współczesna”, publikuje drobniejsze prace i 
artykuły, zarówno w „Myśl Współczesnej" 


jak i w „Kuźnicy“ i innych czasopismach. 
W roku biężącym rozpoczyna pracę w War 
szawie: brał czynny udział w. organizacji 


Po wybuchu wojny, pracuje naukowo na 
teren'e Lwowa i uzyskuje w Akademii Nauk 
ZSRR, stopień kandydata nauk _ filozoficz- 
nych, w późniejszym zań okresie, podczas 


Tow. Marian Wypych 


Urodzony w Łodzi 
z rodziców robocia-, 
czy: Ojciec — kowal, 
w fabryce metalur- 
Bicznej, matl; 
skręcarka w W-M-ie, 
Oprócz niego, było 
szcze 4-ro rodi 
stwa, a ojclec za swe 
lewicowe  przekona- 
nia, często był usuwa 
ny z pracy. Od dzie- 
oństwa — w domu 
własnym I w domach 
innych robotników, 
widział tylko głód 1 
nędzę. Od 14-g0 ro- 
ku życia pracuje w firmie AEG, jako po- 


Tow. Jan 


Tow. Łuczak, jest 
z pochodzenia robotni 
kiem rolnym, Uro- 
dził się we wsi Topo- 
la Królewską. kołc 
Łęczycy. Do 26 roku 
życia pozostawał na 
wsl. Czytał dużo i już 
jako młody chłopak 
przejawiał swą har- 
dą, niezależną duszę. 
Kiedyś na przykład 
pokłócił s'ę przy spo- 
wiedzi z księdzem — 
gdy ten domagał się 
od niego odpowiedzi 
na pytania, nie licu- 
jące z godnością człowieka. 


— „Od tego czasu — mów! — buntowałem 
się wewnętrznie przeciwko panującym porząd 
kom, ale nie miałem jeszcze wyraźnego obli- 
cza klasowego. Dopiero, kiedy w 1932 roku 
sprowadziłem się z rodziną do Łodzi, kledy 


| Partii i obejmuje katedrę filozofii na Uniwer 


Szkoły przy Komitecie Centralnym naszej 


sytecie Warszawskim. 


mocnik monter — W latach bezrobocia 
(1929—1931) stracił tę prace. Potem na pe- 
wien czas pracował jako tkacz. Związał się 
z KZM | KPP 1 pełnił funkcję łącznika mię 
dzy Kołami młodzieży inteligenckiej i ro- 
botniczej. 

Po odbyciu służby wojskowej, podczas któ 
rej znany był jako „komunista“ 1 „wywroto- 
wiec”, za co przez 6 tygodni siedział w 
wierdzy" — do wojny 1939 roku już ni- 
gdzie nie uzyskał zajęca. Niemcy wywieźli 
go do Reichu na roboty, Po wyzwoleniu, wró 
cit do pracy w Partii — początkowo jako îm- 
struktor propagandowy na Dzielnicy Śródmie 


ście Prawa, później jako TI-gi sekretarz Dzieł 
nicy Staromiejskiej, a od kwietnia 1947 r, Ja- 
ko I-szy sekretarz Dzielnicy Widzew. 


Łuczak 


pracował tam krótko, bo już w tym samym 
roku wziął udział w organizowaniu strajku 
tramwajarzy, jako członek prezydium komi- 
tetu strajkowego. Za to wyrzucono go z ro- 
boty i już do samej wojny 39 roku nigdzie 
nię otrzymał zajęcia. Przez te 7 lat bezrobo- 
cia nie załamał się jednak, bo właśnie w cza- 
sie strajku w 1932 roku związał się z KPP, 

W czasie okupacji, pracował jako stolarz. 
W 1943 roku wstąpił do PPR na Dzielnicy 
Marysin. Kolportował nielegalną prasę í wia 
domości radiowe. s 

Po wyzwoleniu, zgłosił się do Komitetu 
PPR i został pełnomocnikiem świadczeń rze- 
czowych na powiat Kalisz i Kępno. Z zada- 
nia swego wywiązał się dobrze — otrzymał 
nawet pisemne podziękowanie z M'nisterstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych, Wrócił do pra 
cy na tramwajach w charakterze motornicze 
go. Następnie pracował jako kontroler, a 
obecnie, ponieważ ma chore nogi, został za- 
trudniony w wydziale sprzedaży biletów 


Tow. Henryk Stawinski 

Mocno się zdz 
witam, gdy pod 
koniec 1946 roku 
do nowo utwarzo 
nej dzielnicy przy 
dzielono w cha- 
rakterze I sekre- 
tarza tow. Stawiń 
skiego, | Dzielnica 
nawskroś urzędni- 
cza,  ineligencka 
była naprawdę 
twardym _ crzem 
chem dla robocia- 
ra. Właśnie na 
tej dzielnicy znaj- 
Atje się więleszość 
instytucji przemy 
słowych, związków, pracującej inteligencji: 
CZPWł, Centrala Tekstylna, wszystkie Zjed 
noczenia, Związek Nauczycieli, Związek Li. 
teratów, wyższe uczelnie, Zarząd Miejski, 
Poczta, Slarbowcy, redakcje, drukamia 
„Książki“ itp, instytucje i związki, Nowo- 
powstała dzielnica Fczyła wtedy 2100 człon 
ków — obecnie liczy już 5,600 członków == 
z tego 2,400 robotników 1 3,200 pracującej 
źnteligencji, 

Należy obiektywnie podkreślić, 
montowaniu dzielnicy były  niebylejakie 
trudności, Początkowo dzielnica składała 
się z grup towarzyszy z różnych dzielnie — 
każda grupa przyniosła ze sobą własną. „tra 
dycję" pracy dzie!nicowej. Brak było dyscy 
pliny — całkowity brak aktywności, Bardzo 
poważna część członków była tylko formal. 
nie związana z Partią, 

Wszystko to należy tuż do przeszłości, 
Dzielnica jest obecnie zwarta, dość zdyscy- 
plinowana i co ważniejsze — pracowita, To 
wszystko nie urodziło się bez bólu, nie spa 
dło jak manna z nieba. Zgarnęło się to 
wszystko do kupy I został uruchomiony Ko 
mitet Dzielnicowy „Śródmieście", kierowany 
przez „Heńka*, jak tu popularnie nazywają 
tow, Henryka Stawińskiego, 

Tow, Heniek był to człowiek iakby w 
garnku maku wybrany dla tego właśnie 
typu dzie'nicy, Jeden z dziesięciorga „pis. 
kiąt* rodziny chłopskiej wchłoniętej przez 
łódzki przemysł włókienniczy, urodzony 1 
wychowany wśród krosien — tow, Stawiń- 
ski bardzo młodo sam zaczął pracować jako 
tkacz, a że miał równocz 
żyskę artystyczną, więc 
sztukę (trzy lata.na Akademii Sztuk Fięk- 


że przy 


inych w Krakowie) Tak to między pracą na 


krosnach, a tęsknotami artystycznymi dobił 
się w końcu 'do złotego Środka, Jako łódzki 
działacz partyjny wykorzystuje swoje przy- 
gotowanie | na iednym i na drugim odcin- 
ku, Oczywiście w głębi duszy tęskni pewnie 
tow, Heniek do farb i do pędzla, Lecz po- 
nad wszystko stawia swą pracę społeczną, 
która otworzy szeroko wrota kultury i sztu 
ki dla tych wszystkich synów tkackich; któ 


tramwajowych, Nie ustaje też w aktywnej 


się zetknąłem z tutejszymi robotnikami | ich 

walką, wybuchło we mnie to wszystko, co 

gromadziło się przez 26 lat życia na wsi.” 
Uzyskał zatrudnienie na tramwajach, lecz 


działalności społecznej :zorganizował pięć kół 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, i pracu- 
je jako prelegent na Dzielnicy Śródmieście 
Lewa. E. A. 


rym wrota zamknął ustrój kapitalistyczny, 
Konferencja Łdózka PPR wybrała tow, S'a 
wińskiego jako delegata na Kongres Zjedńo 
czeniowy, I dobrze zrobiła, że go wybrała, 
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Apel Wojewódzkiego Komitetu Obywatelskiego 


„Akci Noworocznej Tow. Przyjaciół Zołnierza” 


Wojewódzki Komitet Obywatelski „Akcji 
Noworocznej” dla żołnierzy Odrodzonego Woj 
ska Polskiego wzywa epolecseństwo m. Łodzi 
i waj. łódzkiego, aby i tym rezem nie zapom- 
niało o maszym Obrońcy — Żołnierzu Polskim; 
uczestnicząc w podjętej przez Towarzystwo 


Było to w marcu ubiegłego roku. W kopal 
ni „Centralia* nastąpił nagle potężny wy- 
buch. W podziemiu znalazło śmierć 111 gór 
ników. O fakcie tym prasa amerykańska za- 
mieściła krótkie wzmianki i nazajutrz trąqe 
dia 111 górników uległa zapomnieniu, Nie 
ma w tym nie dziwnego, albowiem podobne 
katastrofy w Stanach Zjednoczonych bynaj 
mniej nie należą do rzadkości, 

Okazuje się, że kampania, do której należy 
„Centralia“ otrzymywała w ciągu 6 lat sto- 
sy listów od górników, donoszących o licz- 
nych wypadkach pogwałcenia zasad ochrony 
pracy i  uprzedzających o niebezpieczeń- 
stwie Nie odniosło to jednak skutku, Nie 
pomogła również akcja robotników, którzy. 
sami zwrócili się do władz, W jednym z l- 
stów wystosowanym do gubernatora stanu 
Illinois, górnicy pisali: „Prosimy pana o ura 
tawanie naszego życia, o interwencję u za- 
rządu kopalni | zmuszenie go do wydania od 
powiednich zarządzeń, dopóki nie nastąpił 
wybuch", 


Przyjaczół Żołnierza „Akcji Noworocznej', po- 
legającej na fundowantu bibliotek 1 sprzętu 
świellicowego dla jednostek Wojska- Polskie- 
go, stacjonujących na terenie naszego miasta 
i województwa, 


Ale gubernator: stanu nie ośmielił się wy- 
stąpić przeciwko właścicielom kopalni, Se- 
kretarz gubernatora przekazał administracji 
kopalni pismo robotników, które wróciło z 
nonsza!anckim dopiskiem:  „Oskarżenia są 
przesadzone, w rzeczywistości sprawa przed 
stawia s'ę nie tak strasznie, obecnie stan ko 
palni nie przedstawia się gorzej niż w ciągu 
ostatnich 10—15 lat", 

Wkrótce po tym nastąpił straszliwy wy- 
buch, 


Sąd najwyższy w Waszyngtonie długo roz 
patrywał sprawę kopalni „Centrajia* i w re 
zultacie skazał jej kierowników na grzywnę 
w wysokości, l tysiąca doalrów, Nie stało 
się nawet zadość wymaganiom ustawy, prze 
w'dującei karę więzienia dla bezpośrednich 
w'nowajców katastrofy, 

"Tragiczna historia katastrofy w kopalni 
„Centralia“ w stanie Illinois stanowi jaskra 
wą ilustracje zachwalanego „amerykańskie- 
go trybu życia”, przy którym ginie w Sta- 
pach Ziednoczonych wiele tysięcy robotni- 

w 


Serdeczną , miłość t przywiązanie 
do Wojska Polskiego, zbrojnego ramienia 
polskiej demokracji, stojącego wraz z sojusz- 
miczą Anmią Czerwoną i armiami krajów de- 
mokracji ludowej — na straży światowego 
pokoju i odbudowy, — wyrazicie przez swój 
udział w akcji fundacji bibliotek i sprzętu ` 
świeflicówego. 

Dążeniem każdego z nas winno być okaza- 
nie moralnej i materialnej pomocy w rozpo- 
czętej akoji — wyniki której zależne będą od 
ofiarności społeczeństwa. Niechaj zawsze ak- 
tualne hasła „Naród — Żołnierzowi Polski Lu- 
dowej” spotka się z jak nazwiększą życzii- 
wością i poparciem szerokich rzesz społeczeń- 
stwa. Zadeklarowane pieniądze, książki i sprzęt 
świetlicowy, przyjmuje Zarząd Wojewódzki 
Towarzystwa Przyjaciół Żołniema w Łodzi, 
ul, Więckowskiego 12 I p. — tel 206-92. 
Obywatelski Komitet Wojewó*ski 

nAkefi Noworocznej TPŻ" 
mma 
FILM „NA DRODZE DO ZJEDNOCZENIA: 

W związku z Kongresem  Zjednoczeniowym 
Partii Robotniczych „Film Polski"  koficzy 
realizację filmu krótkometrażowego pt. „NA 
drodze do Zjednoczenia“. 

Film wejdzie na ekrany jeszcze przed otwar 
ciem Kongresu. 


= 


Str. t 


Pr. ce Wysziału Kuwoterunkoneno Śródmieście 


ruszyły wreszcie z martwego punktu 


Na p'erwszym planie przydz aly mieszkań dla przodowników pracy, rodzin 


z budynków zagrożonych i bezdomnych 


Piaca Wydziału Kwaterunkowego przy Sta 
rostw'e Śródmiejcko - Łódzkim, obejmującym 
uajwiększy centralny obszar naszego masla, 
wiaszcie ruszyła z martwego punktu, Od 1 


października — to vood chwl zmian 
pe"nelnych w tym wydziale, czymione są 
poważne wysilki, aby jak największej ilości 


reć”m zapewnić doch nad głową. Realne wy- 
niki tej pracy mówią same za siebie i nie 
wymagają komentarzy. Przeszło 400 mieszkań 
zostalo już przydzielonych da dnia dzisiejsze 
go dla rodzin z domów, grożących ruiną, oraz 
dla bezgomnych. Na dzień Zjednoczenia Wy- 
dział zobowiązał się zapewnić mieszkania 240 
rodzinom, W chwili obecnej cylra ta już zo- 
ataia przekroczona, a do dnia 15 grudnia 
jeszcze 100 rodzin robotniczych otrzyma odpo. 
Wiednia mieszkania 

Jednym z najważnie'wych zadań Wydziału 
w chwili obecnej jest akc'a epecjalna przy- 


alana łódzkim  przodown’kom 
pracy. 13 roden przodowników pracy, wysu- 
nętych przez zaklady pracy, już. otrzymało 
miosina, Akcją tą zajmuje się równ'eż 


rząd Mietski, przydre!a'qc mieszkania wy 
łowane za sumy z dotacji Rady Państwa, 
Do dnia Ziednoczenia więc przodownicy pracy 
zajmą drięki tej akcji mieszkania całe | w 
godne, słowem takie, bv pa pracy cmh się 
dobrze w swych domach. 

Paza specjalną akcja przydzielania mieszkań 
robotnikom Wydział Kw. mkowy załatw'a 
w ciagu jednego tygodnia przeciętna 300 
spraw bieżących — to znaczy normalnych 
wniosków, skladenych przez petentów. którzy 
sami sobie wvnajdulą loks'e w m'eście Pra- 
cy jest więc dużo, podań do roma/rzenia ma- 
en, wniorisiw do skontrolowemia joszcre wię- 
cej, Jest więc rzeczą zrozumiałą, że eby 
wszystkiemu nodołać, trzeba akcję tę skon- 
centrować w jednym ręku. 

Tylko obięcie całokształtu spraw przez jed- 


ną instancje, absadzoną odnowiedn'mi ludźmi, 
może wwiść na korzyść tej eketi. Tvmezasem 


mma się czesto, ża ludzie składają wnioski 
do włoda, które z Kwaterwni"em ni 
ja wenólnego, zanom/naiar o tym, 
o?pawien'e instencie odwoławcze, 
kre powinni starat się o m 
dan 


poprzez 
atw'enia przy- 
miesrania a minowe — Komisja 
p naiawa i Prezyd'um Miejskiej Rady Naro- 
awaj. 

Dua i fo poważną trudnością vrosaakadza- 
jący w zamowam'u miermkań przez ludzi pra- 


<y 


s! zntvsnolecmne stanowisko. niektórych 
tali spwżvch miestai, da którvch dne 
sidla sa mdzinv mhatnieza, Oto na przykład 
p'a astat An 


tee wenya s 
m 


MLEKO POBTERAG NALEŻY WE WŁAŚOI- 
WYM TERMINIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Aprowi 
zacji — komunikuje że, w zwięzku z likwida 
«je Wydziału I ostatecznymi rozliczeniami z 
Ministerstwem Aprowizneji — mleko świeże 
w miosjąru grudniu rb. winno być pobierane re 
gulntnie dekadami do dnia 31 grudnia rb. 
Odeinki niezrealizowane wo właściwoj deka 
Ario trneą wwa ważność i nie będą przyjmowa: 
ne w pozostałych dekndnch. 


Sta AnA tarr 


- Uchwaly Kolegium 


Na ostatnim posiedrenu Kolegium Zarządu 
M'eiskieqa postanowiono: przekazać M'nieter- 
s'wu Oświaty Gimnazjum Kun'eckte i Liceum 
Añm'nisiracyine, Tak więc od 1 stycznia 1749 
roku erkoły te przejdą sood opieki 7=r7a%r 

— 


t otsłvszymy dz $ “rzez rai 6 


Hallo Polskie Radio — Łódź tala 224 m. 

Program na NIEDZIELĘ 12 grudnia 1948 r 

6.45 Sygnał i pobudka, 650 Program dnia. 
7.00 lomości gospodarcze dla wsi, 715 
Muzyka z płyt, 8.00 DZIENNIK, 820 Przeglad 
prasy stołecznej, 8.25 Murvka popularna, 8,30 
Wiadom, Spol. Komitetu Radrof, Kraju. 9,00 


„ Audycja dla chorych, 9.10 Muzyka lekka, 925 


Syma do startu.. 9.30 Nabożeństwo, 1030 
Audveia regionalna zesnolów śwetlicnwych 
1100 „Wszechnica Rađd'owa", 11.20 (Ł)- „Na 
widowni tygodnia” 11.30 (Ł) Kwadrans pieśni 
polskich z płyt, 11.45 (Ł) „Z frontu radiofoni- 
i wiadom. w omów. Dyr. Okr. PR 
Śmiei>na. 11.55 [Ł) Komunikaty, 11.57 Sy- 
gnat czasu i Hejnał, 12,04 Koncert reprezenta- 
Cviny muzrki polskiej z okazii Kongresu Zje- 
dnorzen'a Partii Robntniczych, 13.15 Koncert 
2 udz, Wł. Broniewskieqo, 1400 „Czy jutro 
hadre ponoda” — pogadanka 14.10 „Piosenka 
robotnicza" — audycja słowno - muzyczna dla 
dmeci. 1430 „Na ewolska nutę”, 15.00 (Ł) 
t Józefa" — shuchowisto, 1540 „Moja 
a" — poemat svmfint»my Fr Smeta- 
ny: 16.00 Muzyka poważna, 16.45 „Nowe ksią- 
17.00 Koncert rozrywkowy. 18.00 Recy- 
e konkursowe. 1815 Recital fortaptanowv 
Drzewiertiego, 1835 „Melodie Świata”, 19.00 
„Tatr k", 19,25 (Ł) Utwory for'aniano- 
we mnielętch kompozytorów. 19.45 (Ł) Wore. 
o Zieżnorzaniu Pi Róbotn*czych, 2000 
DZIENN*K 0,45 y Wiadomości snortowe lo 
Kalna, 2055 (H. Komunikaty | omów progr. 
Jak. na wim. 2100 „Z żucia Zwanen Radaiee 
kteqo", 21.30 „Na muxvemnei fali". 2200 Wia- 
domości soorłowe, 2210 Muzyka taneczna 
22.45 (Ł] Muzyka 2 płyt, 23.00 Ostatnia wiado- 
mości, 23.10 Muzyka taneczna, 23.50 Program 
ma jutro, 24.00 Zakończenie amive? < Hvmn 


kowego i M 
robotniczą, 

Nikt me będzie tolerował wypadków po- 
bnej samowoli ze sirony właściejell miesz- 


fakt: przy ul. Skomoki 13 m. 4 jest mieszka- ji wprowadzi się tę rodzinę 
nie 6cia pokojowe z kuchnią, zańów 

Najwyższego 
ch 6:6 pokojach m 
szks'ą tylko 4 osoby. Wobec tego Wydział 
Kwaterunkowy slusznie przydzielił dwa poko 
ie z wżywalnością kuchni rodzime robotniczej, 


składającej się z Ach osób, w tym jodno ma- izbach, 

le dziecko, Kiedy rodnma ta chciała zająć przy ta Wydział Kwoterumkowy 
dzielony jej lokal, była pani sędzina zaczęła | pokona e trudności i w dalszym 
grozić prokuratorem | popadła w udane om- | ciągu będzie dokładał starań, by w pierwszym 
Alente. Tym niemniej do mieszkania tego przy |rzędma przydzielać mieszkania robotnikom 
nomocy funtrtenarinszy Wydział Kwaterun- | łódzka, (m. 2) 


Dodatkowe wcześniejsze pociągi 


na nii tramwajowej Aleksandrów — Łódź 


je słołstonwye 
na limi Al 


o rodzinie 6.45, Warto 
e daivehezgs pierwszy no. 
al z Aleksr=""nwa dopie- 
(Zeb) 


awa da 


Miera na karty Zvwnościowe 


Zurząd Miejski w bods} — Wydzim Aprajserw mięsnych wieprzowych wagi 0,86 kg w 
wizneji — podaje do w a w dninoh | conie zł 12 — za 1 puszkę ora 0,80 kg wółowi 
13, 14, 15, 16, 1 17 grudnia rb. w sklopuch rzeź vonie zł j 
niczych włączonych do mìojskiej rozdziel at, TRD3, IRD7, IBDI2 na odcinek nr 


7 ka rąbanki w cenie 6— zł za 1 kg. 
ie wyżej wymienionego terminu mię 

i zie, a odcinki niozroalizo: 
ość. 


czej wydawane będzie wigo na karty żywno” 
 śeiowe zwykło z miosięca zrudnia rb. 
na Kat. I na odcinek nr 18 po 2 ki 


ny w cenie zł 5,50 za I kg, albo 1 pw 


wołowi 
a koń 


nastąpiło otwarce |daż dokonywana będzie bez ograniczeń, z 
mieszcząceaa się przy ul Piotrkowskiej 07jtym jednak, że ściś'e przestrzegana będzie 
Domu Włókienniczero Centrali Tekstylnej, |zasada — aby od kupna wyłączyć wszelk e 
Ta nowa, z rozmachem urządzona placówka |go rodzaju handlarzy zawodowych 1 przekup 
państwowego handiu defalicznego, posiada- |niów. Wprowadzono więc przy sprzedaży 
iąca różnorodne asortymenty artykułów włó |ograniczenie metrażu. Wszelkie tkaniny 
kienniczych  dostare'anych przez. ptżemysł 
naństwowy odee a. niewatpliwie poważną 
rolę w zaspokajaniu potrzeb mieszkańców 
naszego miasta W dużym pieknie | okazale 
nrzebudowanym znalazły _ miejsce 
działy sprzedaż wełnianych, jed- 
wabnych. bawełmanych, wytwory przemy- 
słu dziewiar kiero, gumowego ortz konfer- 
cia gotowa. dziecięca 1 męska. Obficie za- 


W dniu werorajszym 


KOMORNE. USTALONE NA PODSTAWIE 
WYMIARÓW MIESZKAŃ łe 
| waci-już pa P'grudnia inicjatywa prywatna: 
W zwiąsku z tyt rozpoczęły swe prace zor 
owane we wszystkich starostwach łódz 


a net ra dywanów, firanek, | Kich komisje odwoławcze, które rozpatrua 
A "y, wyn'kłe na tle meporozumień co do 
Nowopowstata placówka C.T. jest naj- PERS CODAI I AE 


wiekszym 7 istniejscycn dotychczas w Pol- 
sce tega tynu sklepów, Plany rozbudowy pia 
cówek handlu. deraliczyi 
nej na rok 1949 przewidują, 
kraju powstanie około 60-elu á 
kłannirzych, w na'bliżsrym czasie uzyskają 
takie sklepv Gdynia i Gdańs 

W Łódzkim Domu Włókienniczym sprze- 


ią prywatne į użytkowe, 


PARK JULIANOWSKI 
oświeślony będzie dopiero w roku 
lym, miejmy jednak nadzieję, że jednak 
pierwszych, a nie w ostatnich miesiącach, 


przysz- 
w 


GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWE 
EO IE: PSRBIANICKIE! FABRYK) PAPIERU 
|| otwarte zostało w tych dniach w Łodzi przy 
U M e skiego lul. Armii Czerwonej 56 Nauka trwa 3 lata, 
AE jest bezpłatna m wszyscy uczniowie otrzymu 


Mat kogo pod owekę Kuratorium Okremi |ją stypendium Dla młodzieży spoza Łodzi 
Szbalnann Łódzk:ego, urzadzony został nternat, Po ukończeniu 
Na tym smmym petatan oriana Mi- Gimnazjum uczniowie otrzymają świade- 


Dam brierka w Raymon- 
but przez mi 


nistaren Ofwiat" 
tówce, kóry prowadzony 
Wydział Op'akt Spolecznej; Izba Zatrzymań dla 
dzien prrnsterczvch pry ul. Kovem/ka oro- 
wadmona hedre obeonie przez Miejską Ko- 


ciwo czeladnicze przemysłu — papiern'czeqo 
oraz świadectwo równoznaczne z mał4 ma. 
tura 


j DOM WYPOCZYNKOWY 


mendia MO j DLA PRZODOWNIKÓW PRACY 
W drtavm clanu obreq wyznaczowo sty: mrzemysiu bawełnianego uruchomiony zosta 
pendia dla słuchaczy vw "h i średnich nie w Kolumnie » styczniu roku przyszłego. 


Wernsezono 15 
dia elrchiczy 
łów po, 1000 zl 


amkół artvstvcznych w Łodzi. 
stypedniów po 3 tvs zł — 
szkół wyższych, | 27 mrm 
dla słuchaczy szkól średnich. 
Wyzmaczona równ:eż kwotę 4 mil, zł na 
zakup 3 evstemn dls Siraży Pożarne, co pr 
czyni się w. miacznym stopniu do Usmrznwyn: 
nia akcji ratownicze! w rate pożaru. Cysterny 
te zostaną w nablższym czasie somwadtono 
7. Gdzńska, imi 


a więc już za mies'ac, Skierowanie do tezo 
domu bedzie traktowane jako premia za 
pracę przyznana poza normalnym urlopem 
pracowniczym Koszt 10-dniowego  poby'u 
brzedownika pracy w tym domu mają po- 
> lerywać Związki Zawodowe, 


3 TURNUSY „SŁUŻBY POLSCE" 
uruchomione zostaną w nadchodzącym roku 
inż nd mies'ąca kwietnia. Młodzież nodzielo 


Rozprawa przeciwko 1 jej| kase i nieznajomi osobnicy wyciągnęli pas 
współkompanom — zost orwdna | ra, rzucili go na jezdnię, pobili i obrabował 
ze względu na konioczność prz nia do cto wkrótee dorożkarza Kowalskiego i 


datkowych świadków. napastników — Janczaka í Kratza, którzy w 
Dalszy viąę rozprawy rozpocznie s- "7 7|wyniku rozpraw Sgdzie Doraźnym zostali 
sty * 1049 r skazani na kary więzienia, 


Trzeci napastnik — Tadeusz Jankowski, któ 
MIŁY DOROŻZAEZ 


Lowosiliśmy w swoim eznsie o° niezwywłym 
wypadku pobicia t obrabowania pasażera przez 
dorożkarza 1 będących z nim w zmowie 3-ch 
mężczyzn. Wypadek wydarzy} się z Ti na 14 
kwietnia br. 


No Streptomycynę 
d!a chorego towarzysza 


Na apel robotników fabryki imienia Strzel 


idn wyszedł z nocnego lokalu „Taba |czyka — słuchacze Centralnej Szkoły Partyi 
adt do dorożki Zenona Kowalskiego |vej w Łodzi. zebrań 21000 zł na streptomy 
zawieść wice Lipową. Padai| vre dla śmiertelnie chorego robotnika tej 


©abryki, tow  Leśniewskiego, 
zywamy inne organizacie, aby przyszły 
4 nomara choremu towarzyszowi 


Podbiegło do dorożki $eh mężczyzu 
by ich zabrano, Gruda się zgodził, Na 
skrzyżowaniu nliey 6 Siervnia i Lipowej doroż 


Nr. 340 
W tę; z powrotem 


Dobry przykład 


Przysłowie powiada: cudze chwalicie, swe 
go nie znacie i t, d. Nie zawsze to jest słusz 
ne, często - gęsto bowiem warto i należy 
meudze* chwalić i naśladować, 

Ot, np. weźmy sprawę młodzieży szkol- 
nej, dojeżdżającej „na naukę“ z okolicznych 
niby, ale przecie dość odległych miejscowo- 
ści, bo nawet z Łowicza czy Koluszek. Mło- 
dzież ta traci sporo czasu zupełnie „niepro 
duktywnie* wyczekująe na niebardzo dopa 
sowane do rozkładu zajęć szkolnych pocią- 
gi. 

O tym sztubackim „mankamencie”* — jak 
dotąd — pomyślał Wrocław oraz Białystok. 
Na dworcach kolejowych tych miast po- 
wstały świetlice - poczekalnie, w których 
uczniowie i uczennice dojeżdżający do szkół 
znaleźli „metę“, służącą do pożytecznego 
wykorzystania czasu oczekiwania na po- 
ciąg, odrabiania lekcji t t, d. < 

Świetlicę w Białymstoku zorganizował | 
urządził Okręg Polskiego Czerwonego Krzy 
ża. Czy by łódzki P, Ç, K. nie mógł zorga- 
nizować na Dworcu Kaliskim i Fabrycz- 
nym podobnego „azylu“ dla dojeżdżających 
sztubaków? Skoro Wrocław mógł i skora 
Białystok potrafili.. 


Nowym szłakiem 


Dyrekcja Okręgowa Polskich Kolei Pań- 
stwowych Łódź przygotowała niespodzian= 
kę „.radomskim delegatom na Kongres Zje- 
dnoczeniowy Polskiej Partii Robotniczej. 
Delegaci ci bowiem pojadą na Kongres da 
Warszawy zupełnie nową linią kolejową: 
Radom—Tomaszów-Mazowiecki. 

Budowa powyższej linii, to jeden ze wspa 
niałych, a tak licznych czynów przedkongre 
sowych polskiej klasy pracującej, która nie 
szczędzi wysiłków, aby uczcić historyczny 
skt Zjednoczenia, 


Nowa placówka państwowego handlu detalicznego w Łodzi 


Dom W/ókienniczy Centrali Tekstylnej otwarty 


wełniane, jedwabne, bawełniane itd, będą 


-ch | przed Sądem Doraź 


sprzedawane w ilości, niezbędnej dla spo- 
rządzenia jednej sztuki odzieży. Sądząc po 
ruchu, iaki panował w dniu wczorajszym w 
Domu Włókienniczym, placówka ta będzie 
sie cieszyła ogromną popularnością, 


O Łodzi w kilku wierszach 


na zostanie na brygady, pracujące po 5 go 


dzin dźienniej 7 


POCZTA W CZASIE ŚWIĄT 
bąd_ie również czynna, bowiem listonosze 
zobowiązał się dla uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego, do dnia 10 stycznia peł- 
nić służbę również | w niedziele i w święta 
po 4 godziny dziennie, za wyjątkiem śwąt 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku, 


MIEJSKI KOMITET FUNDUSZU 
GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ 
ustali plan remontów w domach - prywat- 
nych, zamieszkałych przez ludność robotni- 
czą. Roboty mają być rozpoczęte wczesną 
lą i przede wszystkim poleqać bedą na 


racjonalnej konserwacji budynków, Koszta 
pokryją nadwyżki uzyskane dzięki odnie- 
sieniu komornego za lokale, zajmowane 
przez. [nicjatywe prywatną, (m) 


UWAGA, STUDENCI III ROKU MEDYCYNY 

Dnia 13.12, br, o godz. 19,80 w loknlu 
ZAMP ul. Piotrkowska 111 odbędzie się zebra 
nie Koła Nr 13 wydzinłu lokarskiern, Obee- 
ność nbowiązkowa. 


S Ypes 
ŁÓDZKIE MUZEA 
MUZEUM PREHISTORYCZNE (Plne Wolno: 
ści 14) urządza otwarcie Gabinotu Numizmaty- 
czuego w dnin 12 grnänin o godz 10-ej oraz 
wysttwę zabytków z Tumu Łęczyckiego i Gdań 
ska. 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Place Wolność 
ci 14) urządza specjalną wystawę strojów ludo. 
wych zgromadzonych w latach powójennych. 
MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
cza) urządza wystawę książki przyrodniczej. 


Proces „Złote Rączki” odroczony 


ry przez dłuższy czas się ukrywał, oddał wię 
am w końcu w ręce władz. Wczoraj stanął 

ym. W toku przewodu s4- 
dowego ustalona została aktywna rola Jnnkow- 
skiego w napadzie, za co Spd pod przewodnie- 
twem sędziego Tłochowicza skazał go na 4 la- 
ta więzienia. 


z 
KONCERT W DNIU. KONGRESU 


Filharmonia Miejska nświetni dzień 15 gru- 
dnia 


koncertem popularnym muzyki, pol- 
dia świnta pracy, połączonym z uroczy- 
stym przemówieniem. 

W filharmonii Miejskiej odbędzie się rów- 
nież z tej okazji koncert chórów w dniu 19 
grudnia br, 

Z 


kronika Kalisza 


KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 12 grudnia 1948 roku 
Dziś; Aleksandra 

—0:— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda M0 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe 1 Straż 
Pożarna 21-77. 
Informacja telefoniczna (Biuro nu- 
BT” podawanie dokładnego czasu 
-11. 
Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51, 
—:0:— 
DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Kwleciń- 
skiego ul. Górnośląska 17, tel. 18-26. 


Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni 


GŁOS KALISKI | 


Kaliski świat pracy w dniu Kongresu 


Robotnicy i pracownicy fabryk i zakła- 
dów pracy w Kaliszu przygotowują akade- 
mie, obchody i imprezy, poświęcone uczcze- 
niu historycznego faktu Zjednoczenia Pol- 
skiej Klasy Robotniczej. Wszystkie zespoły 
świetlicowe opracowują bogaty - program 
występów. 

Dnia 15. 12. 48 r. pracownicy Państw. 
F-ki Pluszu i Aksamitu Nr. 6 urządzają 
piękną imprezę z bogato urozmaiconym 
programem artystycznym własnego zespo- 
łu. Po występach artystycznych odbędzie 
Się zabawa taneczna. 

Państwowe Zakłady Garbarskie urządza- 


ją zabawę połączoną z występami zespołu 
artystycznego ZMP w dniu 15, 12. bz, o 
godz, 18-ej, 

Państwowe Zakłady Przem, Włókienni- 
czego Nr. 7 (Bielarnia) przygotowują w; 
stępy artystyczne własnego zespołu dzieci 
cego połączone z zabawą, Początek godz. 
19.30 — 15. 12. 48 r. 

Puństwowe Zakłady Konfekcyjne rów- 
nież przygotowują bogaty program arty- 
styczny własnego żespołu, Po występach 
zabawa taneczna z niespodziankami, Począ- 
tek godz. 20-ta — 15. 12, 48 r. 

PZS Nr 8 w świetlicy zasładowej urzą- 


"Nowe Kadry 


pielęgniarek 


w wiejskich ośrodkach zdrowia 


W zrozumieniu zadań i celów Służby Zdrowia 
Polski Czerwony Krzyż prowadzi w Poznaniu 
Szkołę Pielęgniarską. POK z internatem, w któ 
rój znajduje się w chwili obecnej około 200 u- 
czennie. 

W listopadzie hr. zakończył się pierwszy po 
wojnie 2 i pół letni kura dla pielęgniarek. 
W obecności przedstawicieli Zarządu Gł. POK, 
Partii Polityczi Wojew, Rady Narodowej, 
Związków Zawodowych, DOW 3 oraz Organiza- 
cj} Społocznych, odbyła się w dnin 4 bm uro 
ożystość wrgczonia dyplomów  absolwentkom 
Szkoły Pielęgnisrskiej POK w Poznaniu. 

Słowo: wstępne wygłosiła dyrektorka Szkoły 


ska. Przodstawiciel Partii nawią 
zał do aktualnych przemian społpolitycznych 
doby obecnej i zaapelował do absolwontok o 
wzmożenie wysiłku w pracy dla dobra klasy 
robotniczej, Na zakończenie zabrał głos Pro- 
zes Zarządu Głównego PCK Dr Kostkiewiez, 
przedstawinjąc zadania przyszłych pielęgnia- 
rek w służbie dla Polski Ludowej. 

W. dulszym ciągu uroczystości nastąpiło wro- 
czenie dyplomów i brosz pamiątkowych 42 ab- 
solwentkom, 

Wysżkolona pielęgniarki juł w tym tygod- 
| obejmą posady w wiejskich Ośrodkach Źdro 
wia, 


Społecznej tel. 20-14, 
—0:— 
TEATR 
Dziś o godz. 19.15 sensacyjna komedia 
Cowarda „Seans“, Zniżki ważne, 
KINA 
„Stylowy“: film produkcji radzieckiej 
„Kopciuszek“, 
„Wolność“: 
„Dzieci ulicy“. 


film produkcji włoskiej 


„Bałtyk* film prod. radz. pt, „Barcy | 


Schmith odkrywa Amerykę". 


Piłkarze na Wspólny Dom 


Przedstawiciele sportu piłkarskiego po- 
stanowili włączyć się do akcji uczczenia. 
Kongresu przez zorganizowanie imprezy 
sportowej w dniu 12. 12, br. o godz. 13,45, 
w której wezmą udział najlepsi miejscowi 
piłkarze, 

Dochód z imprezy, która odbędzie się na 
boisku im, St. Dubois przeznaczony został 


na budowę Domu Zjednoczonej Partii Ro- i 


botniczej, Komitet organizacyjny upoważ- 
nił Zw. Zaw. Prac. Spółdzielczych jako ini 


cjatora tej akcji do sformowania jednej z 
drużyn, w skłąd której wejdą piłkarze 
K.S. OMTUR-u, członkowie ZZP  Spółdz. 
oraz członkowie sportowego klubu sportow- 
ców. Drużyną przeciwną, której skład usta- 
li komitet stanowić będzie reprezentacja 
złożona z członków pozostałych klubów 
związkowych i Z.S, Gwardii. 

Impreza, zapowiada się bardzo interesu- 


co. 
Ceny biletów wejścia: 50 zł. dla doro- 
słych i 20 zł. dia młodzieży. 


Zebranie sprawozdawcze Zw. Włókniarzy 


W dniu 8 bm, ódbyło się w odświętnie 
przybranej sali Rzemieślników zebranie 
sprawozdawcze największego w Kaliszu 
Związku Zawodowego Włókniarzy, Włók- 
niarze tak licznie przybyli na zebranie, że 
wielka sala i klatka schodowa nie były 
ich w stanie pomieścić, Wśród starej bra- 
ci włókniarskiej nie brak 1 młodego naryb- 
ku, Pośród zasłużonych przodowników 
pracy widać uczniów i uczennice szkoły 
przemysłowej. Zebrali się tu włókniarze z 
Pluszowni, Bielarni, PPPD Nr 7 oraz 
Państw. Fabryki Firanek, Tiulu i Koronek. 

Orkiestra gra Międzynarodówkę. Prze- 


- ŚWIECIDEŁKA CHOINKOWE 
brokatowane „poleca 
Wytwórnia Wyrobów Szklanych 

Łódź, Piotrkowska 112, 420 


wodniczący Związku — tow. Szczot otwie- 
ra zebranie, powołując -do prezydium: 
przedstawiciela M. K, PPR tow. E. Matu- 
szaka, kierownika Wydziału Przemysłowe- 
go przy MK PPR tow. Tabakę, przewodni- 
czących Rad Zakładowych tow. tow.: Ol- 
szewskiego, Adamiaka, Finkińskiego i Ka- 
sińskiego oraz przodowników pracy: tow. 
tow. Krawczykową, Augustyniaka, Habier- 
skiego Mariana i Prusiewicza. 

Tow. Matuszak referuje historię polskie- 
go ruchu robotniczego z uwzględnieniem 
obu jego nurtów, oraz omawia rolę Związ- 
ków Zawodowych. Ą 

Następnie tow, Szczot omówił cele i za- 
dania Związku Włokniarzy oraz jego wkład 
w dzieło odbudowy kraju, wyrażając wiarę, 
że kaliscy włókniarze nie zawiodą w przysz 
łości pokładanych w nich przez społeczeń- 
stwo nadziei i wzmożonym wysiłkiem w 
codziennej pracy będą budowały Polskę 


sprawiedliwości. społecznej. .. 

Po referatach wchodzili kolejno na try- 
bunę przewodniczący Rad Zakładowych 
meldując przedterminowe wykonanie planu 
oraz podając przewidywaną do końca roku 
nadwyżkę, Raporty przewodniczących Rad 
Zakładowych przyjmowali zebrani burzli- 
wymi oklaskami, 

Kierownik wydziału przemysłowego tow. 
Tabaka dziękując włókniarzom w imieniu 
partii za ich prace, uwypuklił doniosłość 
zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego 
wzniósł okrzyk na cześć zjednoczenia. Ze- 
brani podchwycili okrzyk ten z entuzja- 
zmem, uchwalając jednogłośnie wysłać de- 
peszę na Kongres Zjednoczenia z życzenia- 
mi najowocniejszych obrad i zapewnieniem, 
że włókniarzę kaliscy dołożą wszelkich sta- 
rań, by podnieść ilość i jakość produkcji. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Mię 
dzynarodówki!, 


dzują 15. 12. 48 r. o godz. 18-tej wielką za« 
bawę z występami własnego zespołu arty- 
stycznego, 

PZED Nr 7 przygotowują na dzień Kon- 
gresu przedstawienie własnego koła arty- 
stycznego i zabawę taneczną, 

Zw, Zaw. Prac, Samorządowych urządza 
w świetlicy zabawę z występami artystycz 
nymi swojego zespolu, Początek 15. 12, 
godz. 18-ta, 

Pracow. Poczty, fabryki „Orkan“, ;;Sas 
mopomocy Chłopskiej i pracownicy sądo* 
wi i prokuratorscy urządzają zabawy % 
udziałem zespołów artystycznych ZMP i 
Kapeli Ludowej, 

Artyści Teatru Miejskiego w dniu 15,12. 
br. wystawią rosyjską sztukę „Niespokojna 
starość”, Przedstawienie to urządzone jest 
dla przodowników pracy kaliskich fabryk i 
przedsiębiorstw, . 


* 
* 
WEZWANIE po MIESZKAŃCÓW KALISZA 


zystkich _ mioszkańców miasta 
do udekorowania domów i okien flagami narodo 
wymi i partyjnymi onymi w okresie od 
JI do 10 grudniw włącznie, z okazji mających 


odbyć si 
botnię: 


Zjednoczenia Partii Ro- 
winien znaleźć naje 
tkich  mioszkańców, 
znaczónie 


Kongresu Zjednoczi 


iowego**, 
Prozydent m, Kalisza 


Ola. 


SCHRONISKA GÓRSKIE NA DOLNYM 
ŚLĄSKU DLA WYCIECZEK MŁODZIE- 
ŻOWYCH Z CAŁEGO KRAJU 


W celu stworzenia odpowiednich warun 
ków odpoczynku dla wycieczek szkol- 
nych i ZMP z całego kraju, przygotowa= 
ne zostały przez Polskie Towarzystwo Ta- 
trzańskie, na okres wakacji zimowych 
cztery dobrze wyposażone schroniska gór 
skie w okolicach Karpacza i Szklarskiej 
Poręby. Na przełęczy Karkonowskiej czyn 
ne będzie schronisko „Odrodzenie“ na 25 
łóżek, zaopatrzone w zimną i gorącą wodę 
bieżącą. Pod Śnieżką schronisko „Wys 
spiańskiego", nad Małym Stawem w Bie+ 
rutowicach schronisko „Samotnia i na 
hali „Szrenickiej , schronisko „Kasprowia 
cza”, 4 


NÓWY MODEL KOPALNTANEJ LOKO- 
MOTYWY ELEKTRYCZNEJ PRODU+ 
KUJE „FABLOCK* 


Fabryka Lokomotyw „Fablock”, która 
w roku bież. wypuściła pierwszą serię po 
śpiesznych lokomotyw PT 47 wybudowa* 
ła obecnie najnowszy typ elektrycznej lo 
komotywy kopalnianej — dołowej. Wyka 
nanie lokomotywy jest zgodne z wyma+ 
ganiami najnowszej techniki. Należy pod< 
kreślić, że tego rodzaju lokomotyw nie 
produkowano u nas przed wojną. 


Liers yi 
Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 


| 


"Rzy 


Nasi delegaci na Kongres 


Tow. dr. Bronisław Koszutski 


Towarzysza dra Koszutskiego zna cały 
Kalisz od 40 lat. Cechuje go skromność, 
młodzieńcza żywotność i ofiarność w pra- 
cy zawodowej, społecznej i politycznej, 
odwaga w wyznawaniu swoich  przeko- 
nań politycznych, całkowite oddanie się 
walce o wyzwolenie człowieka pracy, o 
sprawiedliwość społeczną i socjalizm, jego 
niezachwiana wiara w zwycięstwo rewo* 
lucji w czasach największego terroru rzą- 
dów Chieno-piasta. sanacji czy hitlerow- 
skiej okupacji. 

Tow. Kosztuski urodził się 7. 2. 1875 r. 
w maj. Zbramowice, pow. miechowskie- 
go. Ojciec jego brał udział w Powstaniu 
w 1863 r. i był osobistym sekretarzem gen. 
Mierosławskiego. Za pisanie nieprzychyl- 
nych artykułów o władzy carskiej został 
skazany na zsyłkę i tylko dzięki wpływom 
przyjaciół wyjazd w głąb Rosji zamienio- 
no mu na pobyt w Siedlcach. Stamtąd po 


- 7 latach wrócił z rodziną do Kielc, gdzie 


fow. Koszutski ukończył w roku 1896 gi- 
mnazjum by następnie wstąpić na Wy- 
dział Medyczny na Uniwersytecie Kra- 
kowskim. 

Tow. Koszutski w Kaliszu mieszka bez 
przerwy od 1909/ r. piastuje w tym okre- 
sie szereg najważniejszych funkcji spo- 
łecznych samorządowych i partyjnych. 


Na naszą prośbę tow. dr. Koszutski od- 
powiada: 

— Już w roku 1892 uczestniczyłem w 
działalności tzw. Kółek Samokształcenio- 
wych przy gimnazjum kieleckim. W la- 
tach 1893-96 wyjeżdżając jako delegat na 
Zjazd tajnych- organizacji uczniowskich 
do Warszawy zetknąłem się po raz pierw- 
szy z Feliksem Dzierżyńskim który brał 
udział w zjeździe jako delegat z Wilna. 
Pierwszą moją akcją społeczną było zor- 
ganizowanie w 1893 r. strajku w fabryce 
w odlełgzym o 25 km. od Kiele — Szczeci- 
nie. Strajk udał się, zwyciężyli robotnicy, 
a dyrekcja zmuszona była uwzględnić 
wszystkie postulaty załogi, z 

W roku 1896 pragnąc uniknąć grożące- 
go mi aresztowania za kolportowanie 
wśród młodzieży wiejskiej nielegalnej li- 
teratury przedostałem się przez zieloną 
granicę do Krakowa i zapisałem się na 
wydział medyczny a jednocześnie wstąpi- 
łem do Stowarzyszenia Młodzieży Postę- 
powej „Zjednoczenie”. 

Po rozwiązaniu się „Zjednoczenia“ zor- 


ganizowałem stowarzyszenie „Ruch“, 
współorganizowałem z Towarzystwem 
Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickiewi- 
cza, A 

W roku 1898 wobec wprowadzenia w 
Krakowie stanu wyjątkowego jako uciąż- 
liwy obcokrajowiec opuściłem miasto i za 
obcym paszportem udałem się do Krzy- 
wego Rogu, gdzie przez kilka miesięcy 
pracowałem w odlewni żelaza jako robot- 
nik. Wróciłem do Krakowa po zniesieniu 
stanu wyjątkowego. 

W roku 1910 brałem udział w konfe- 
rencji zagranicznych działaczy SDKP i L, 
zorganizowanej przez F.Dzierżyńskiego po 
jego ucieczce z Syberii. W konferencji tej, 
na której zapadła uchwała wydawania 
„Czerwonego Sztandaru“ i „Przeglądu 
Socjalistycznego” brali udział; F. Dzier- 


młodzieży w Zakopanem zapisałem pod 
nazwiskiem Józefa Domańskiego Feliksą 
Dzierżyńskiego, który z powodu chorobyj 
płucnej potrzebował kuracji. Tu F. Dzier4 
żyński otrzymał z Krakowa do korekty 
pierwszy numer „Czerwonego Sztanda* 
ru”, w którym były drukowane jega 
wspomnienia z ucieczki z Syberii 

W roku 1906 powierzono mi techniczną 
stronę organizowania Krajowego Zjazdu 
SDKP i L, w Zakopanem. W zjeździe tym 
brało udział kilkudziesięciu delegatów, a 
między innymi: Fuerstenberg (Hanecki), 
Aleksandrowicz, Feinstein z Warszawy i 
Giebartowski z Łodzi. 

W roku 1909 przybyłem do Kalisza, 
którego dotąd nie opuszczam. Resztę wie- 
cie sami — mówi ożywiony wspomnienia. : 
mi tow, Koszutski. 

Dziś jestem jednym z niewielu szczę” 
Śliwców z szeregów SDKP i L, którym 
los pozwolił dożyć wielkiego Dnia Zwy- 
cięstwa, dożyć do dnia Kongresu Zjed- 


żyński, Julian Marchlewski, Trusiewicz 
(pseud. Zalewski), Józef Kochanowski, 
Konrad Kasperowicz, jak i jakiś robotnik, 
którego nazwiska nie pamiętam. 

W roku 1902, zajmując stanowisko in- 
terna-asystenta w Domu Zdrowia dla 


noczeniowego, w którym wezmę udział ja- 
ko delegat wybrany na Konferencji Miej- 
skiej PPR. Dzień 15 grudnia 1948 r. bę: 
dzie dla mnie największym wydarzeniem 
w moim długim życiu — kończy tow. Ko- 
szutski, (i 
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TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
ni, Jaracza 27 
o _ godzime 19.15 przedsta- 
popularnej komedii czeskiej Jana 
pt. „Igraszki z diabłem“, Ciekawa 
(6, piękne melodie i tańce czynią sztu- 
kę w reżyserii Leona Schillera widowi- 
Aren pełnym uroku i optymistycznej wia 
w _ człowieka, Zespół tworzą 
Piiewska, Życzkowska, Bartosiewicz, Puch 
niewska, Skwarska, Borowski, Biernacki, 
Boli Dejunowicz, Grabowski, Kło- 
Kozłowski, Lubelski, Łapiński, Ło- 
dyński, Maciejewski, Ordon, Staszewski. 
Wojciechowski, Woźniak i słuchacze 
WST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie- 
go, dekoracje i kostiumy projektu Otto 


Axera.. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie- 
wickii 


Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 
Codziennie o godzinie 19.15 doskonała 
satyra I. Erenburga pt. „Lew na placu“, 
Passepartout ważne. 


Teatr „OSA“ Traugutta 1 
(w sali „Syreny') 

Otwarcie sezonu 1948-9. Codziennie o 
19.30. w niedziele i święta o 16 i 19.30 
ciesząca się wielkim rozgłosem komedia 
muzyczna pt, „Porwanie Sabinek“, Udział 
biorą: Józef Wexrzyn, H, Gruszecka, B. 
Halmirska, Z. Jamry, Z. Zarembianka. 

Brzeziński, J, „_ Sciwiar 
ski, H, Szwajcer, Reżv : H, Gruszecko 
Dekoracje: J. Galewski. Kostiumy: J, 
Szancer. Przy fortepianąch: Z, Wiehler 
i W, Svnder, Kasa sprzedaje biet» od 10 
rano be” nrzerwy, tel, kasy 272-70. "Trel. 
biura 107-78. É 


Teatr „MELODRAM" 
ul, Traugutta 18 (gmach ORKZZ) 

Dziś o godzinie 19,15. „Gody wesc'ne" — 
widowi ludowe w ukladzie i reżyser! 

pana Gehillerą. Pita penie vridamra' 
Cpiera sie na motywach obrzedowych, teks- 
tach mówionvch. śniewach i tańrarh zwia- 
zanych z ludowym obrzedem robótki, we- 
sela i dożynek. Kompozycja muzyczna Wła 
dvsława Rarzkowskieza i Forimiarsa Si. 
korskiego, tańce Barbary Fiiewskiej. lko- 
stiumy i dekoracje Tłanisłma. Ceoialstrje. 
go, 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul, Daszyńskiego 34 
Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow“. Udział bio 
r 


Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan. 
da Jakubińska, Janusz Jaroń Halina Ko- 
ssobudzka.Andrzej Łanicki, Adam Mikola- 
jewski 1 Konstanty Pazowski, Reżyseria 

rwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła- 
dvsława Daszęwskiego. Kasà czynna od 11 
do-*13'f od 15. Tel, 123-02. 


i“Teatr Rońedii Muzycznet „LUTNIA* 
Piotrkowska 248 

Dziś i codziennie o godz, 19.15 „Piękna 
Helena“ opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha, Bilety woześniei do nabycia w 
Zwiazku Artystów Plastyków, ul. Piotr- 
kowska 102, a od godziny 17 w kasie tea- 
tri. w niedzielę kasa teatru czynna od go- 
óziny 11. 


ŁÓDZEI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

wystawia w niedziele 12 bm. i we wtorek, 
premierę sztuki klasyka dramaturgii rosy] 
Skiej A. N. Ostrowskiego „Bez winy wn- 
ni“ w tłumaczeniu i reżvserii Idy Kan“ 
skiej, Biletv w kasie teatru, 

TEATR KURIEŁEK RTPD 

ul, Nawrot 27, tel, 160-07 

codziennie prócz poniedziałków dla. szkól 
„Dziwny doktór" cz, II, w niedzielę 12 bm. 
o godzinie 12 widowisko otwarte „Pinokio“ 
— ostatni raz, 


0 
W niedzielę 12, 12. br. o godzinie 17 od- 
będzie sie koncert w Konserwatorium (ul. 
1 Maja 6), Wykonawcy: Anna Tokarczy- 
kówna — fortepian. Weneta Heinrich — 
Skrzypce, Adela Winiarska. Irena Iwanko- 
wiezówna i Stanisław Szuflet — śpiew. 


ADRIA — „Zysmunt. Kłosowski" 
godz. 16, 18, 20, w niedz, 14 
film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — .14-g0 Lipca" 
godz, 17, 19, 21. w niedz, 15 
film dozwolony dla młodzieży od lat 16 
codziennie zmiana programu 
IKA — „Czerwony krawat" 
zodz, 18, 20, w niedz, 16 
film dozwolony dla młodzieży z 
GDYNIA — „Program aktualności kraj, 
i zagr. Nr 42" 
god» 11. 12. 13 16. 17, 18 19. 20. 21. 
HEL (dla młodzieży) „Młodzi idą“ 
wadz, 16, 18, 20. w niedz. 14 | 
MUZA — „Przygoda na wakacjach" 
godz. 18, 20 w niedz. 1 
film dozwolony dla modzieży 
OLONIA — „Nauczycielka wiejska” 
godz. 17. 19. 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 
codziennie zmiana programu 
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z > RA 
ty ZMP na Kongres Zjeduowzenńiywy 
Robotniczych biegnę już ze wszystkich 
ów ki v kierunku stolicy. Dnia 8 gru 


Sport w Z S RER 


dnia z Wroclawia wyruszyła sztafeta, która 
| przebiegać będzie przez Łódź, Wczoraj na trasę 
biegu yły specjalne ekipy ZMP z ra 
mienia Wojewódzkiego Komitetu Biogów Hzta- 
fetowych przejrzeć trasę i wydać ostatnia po: 
lecenia oraz wskazówki. 
W terenie województwa łódzkiego zostało 
rozprowadzonych 3,000 trójbarwnych plakatów 
wydanych przez Wojewódzki Komitet Biegów 
Sztafetowych. Ponad 1000 plakatów ukazało 
się na ulicach Łodzi 

Na ulicy Piotrkowskiej w godz. przedpołud: 
niowych i w czasie przeb 


sować będzie propagandowy wóz tramw 
prowadzony tramwajarza ZMP-owen. 

W pos punktach ulicy Piotrkow- 
skiej biegnącym zawodnikom przygrywać będą 


| orkiestry, Sztafeta, która o godzi 9.30 ma 
ygnał radiowy wybiegnie z Sieradza wg obli- 
ń spodziewana — jest na godz, 14,30 mm 
mecie, która jdować się będzie na Placu 
Wolności, Przeciętny czns biegnących zawod- 


| nie ođeinki przed Placem Wolności oprócz 
| ZMP-owé6w przebiegną ojcowie naszego wii 

sta jak również przedstawiciele wojska, SP, Mi 
ieji, PPR i PPS, oraz Władz Miejskich. Po 
przybiegnięciu na metę zawodnicy z trasy uda 
z na wspólny obiad do Urzędn Wojawódz 
20, pdzii ż odbędzie się akademia 


Iudowa. 

szy dzień dla Łodzi będzie, szczegół 
nie zag dla naszej młodzieży ZMP wielkim ra- 
dósnym świętom.  Butafety ZMP to nietylko 
ka impreza. o charakterze sportowym. Bzta 
fety ZMP to równaczośnie gigantyczna Moją 
o głębokim wydźwięku ideológie świni 


pawian 


Mistrz w koszykówce ,, 


przegrywa w Moskwie z okomdtis 


W ramach akcji dalszego. upowszechnienia 
kultury fizycznej, młodrież radziecka bierze 
żywy udział w odbudowie zniszczonych obiek. 
tów sportowych, W- roku 1948 młodzież ra- 
dziecka przyczyniła się do uruchomien'a 560 
staclionów, 30.000. boisk: sportowych, 1500 bo- 
jek pkerskich, oraz ponad 2000' ośrodkó 
gimnastycznych. W. Federacji Rosyjskiej przy- 
gotowamo do sezonu zimowego ok, 500 skoor- 
ni narciarskich, a w Leningradzie przebudo- 
wule sig obecnie wiolki stadion zimowy, prze 
znaczony do uprawiania 14 


b 

W Moskwie gisi się turniej piłki 
kowej z udziałem czołowych zespołów miej- 
scowych, Zawody rozegrane zostały wedhig 
nowych przepisów, ustanowionych ną ostat- 
rm Kongresie Międzynarodowego  Zwigźkuu 
Polka Ręcznej. 

Tumi'ej, który byt inauguracją zimowych 
rozgrywek w plice koszykowej, zakończył się 
s aa dmużyny „Lokomotiv, dzięki zwy- 

iwu w spotkeniu Fnałowym nad zespołem 
CDKA, W półłimale „I 


Dzisiejsza 


niedziela 


pod znakiem... pięści 


Dzisiaj rozpoczynają się grupowe mistrzo- 
stwa drużynowe Polski w hali Wimy. Spot 
kanie zapowiada się b interesująco. Wł 
niarz wystąpi w najsilniejszym sw. skła- 
dzie i niewątpliwie postara się spotkanie to 
wygrać zdecydowanie, Druga drużyna łódz- 
ka, Zryw. udaje się do Wrocławia na za- 
wody z zespołem „Fafawag', 

Przed zawodami Włókniarz — Gwar 


Z okazji lannaresu 


Rzeszów, odbędą się finały pierwszego kroku 
bol kiego w wagach: piórkowej, lekkiej 
E półśredniej, 

Łódzki Okręgowy Związek Bokserski orga 
mizuje w Zgierzu zawody bokserskie dla 
zawodników, którzy nie przekroczyli 18 lat 
i którzy nie mieli więcej jak 10 rozegranych 
walk, 


Zryw, TURi „Włókniarz”" 


organizują turniej 


Z inicjatywy przedstawicieli Zarzą 
bów Sportowych: ZKS Włókniarz — 
Zryw i RKS TUR, zostaje zorganizowana 
okazji otwarcia, Kongresu Ziednoc: eniawe- 
go Partii Robotniczych, interesująca impre- 
za sportowa w piłce ręcznej. 

W środę dnia 15 grudnia 1948 r, o godz. 
18-ei w Sali Polskiej YMCA zostaną rozegra- 
ne nastepujące spotkania: 

Siatkówka kobieca — TUR — Włókniarz, 

Siatkówka męska — TUR — Włókniarz, 


ki ręcznej 

Koszykówka kobieca — TUR — Zryw. 

Koszykówka meska — TUR — Zryw, 

W cehi udosiępnienta wszystkim amato- 
rom piłki ręcznej, obejrzenia tych ciekawych 
zawodów organizatorzy przygotowali specjal 
nie niskie ceny wejścia: dla uczniów 20 zł, 
dla dorosłych 50 zł. 

Całkowity dochód z powyższej imprezy zo 
stał przeznaczony na budowę Hali Sportowej 
w Łodzi, 


Juniorzy czescy 


starannie przygotowywuią się do rewanzu w Pradze 


WARSZAWA (obsł, wł,) W dniu 16 grud- 
nia br. odbędzie się w Pradze rewanżowe 
spotkanie bokserskie junorów RAR i Cze- 
chosłowacji 

Jak wiadomo, w sierpniu br, reprezentać 
cja juniorów Polski wygrała wysoko we 
Wrocławiu 13:3, 

Czesi starannie przygotowują się do .re- 
wanżu i wystawiają mocno zmienioną ósem 
ke, Walczyć będą w kolejności wag: Hi- 
sak, Huderik, Glez, Lorenc, Kopecky, Hakal, 
Markovic. Netuka III, Z drużyny tej 
walczyło we Wrocławiu jedynie trzech za- 
wodników: Husak w wadze muszej, który 


|vrzegrał wówczas z Kargierem, Markovic w 
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półciężkiej, który zwyciężył Smyka i Netu- 

ka III, który zremisował ze Stecem, 
Reprezentacja Polski, której termin zbiór 
ki został wyznaczony na dzień 13 bm, we 
Wrocławiu, wystąpić ma w zestawieniu (w 
ści Liedtke (Poznań), Brzóska 


(Pomorze), Ratajczak (Poz. 
nań), Kazimierczak: (Poznań), Smyk (Wro- 
cław) lub Stysiai (Kraków), Franek (Poz- 


nań) lub Gnat (Pomorze), 

Trudno iest mówić o szansach drużyny 
polskiej, gdyż poza trzema zawodnikami 
czesk'mi, którzy dali się poznać na ringu 
wrocławskim reszta zawodników stanowi 
niewiadomą. 


Stec (Radom), 


216-14. 


Cała robotnicza Łódź 


gromadzi się dzisiaj wzdłuż trasy, którą biec będzie sztafeta ZMP z Wrocławia 


czącym ze Związek Młodzieży Polskiej wraz x 
całą postępową młodzieżą kraju, głęboko prze 
a fakt Zjednoczenia się Polskich Partii Ro 
botniczych. Sztafety ZMP zaniosą do  Prezy- 
dium Kongresu meldunki o młodzieżowym Czy 
nie Przedkongresowym, który objął setki i ty- 
siące kół ZMP:owych na terenie całego kraju. 
Akcja Czynu Przedkongresowego objęła koła 
zarówno fabryczne jak i wiejskie oraz szkolne, 
do akcji Czynn Przedkongresowego włączyła 
się obeonie zrzeszona w ZAMP-ie akademicka 
młodzież polska, która również docenia dosko- 
nale historyczny fakt połączenia się Partii Ro 
botniczych. Sztafety młodzieżowe ZMP to sym 
hol nierozerwalnej łączności młodego pokolęni 
Polski Ludowej, które wspólnie ze Zjednocze- 
ną Partią Polskiej Klasy Robotniczej budować 
będzie Polska Socjalistyczna. 
W chwili przybiegnięcia sztafety ZMP do 
Łodzi nie powinno braknąć nikogo na trasie. 
Robotnicza Łódź, gród i serce polskiego pro 
letarintu prześla przez młodych chłopców i 
dz zęta z ZMP pozdrowienia Kongresowi 
Partii Robotnie: zych, prześle mocne i stanow- 
cze zapewnienie naszego robotniczego miasta, 
e Lódź, LódŹ pracująca dla dobra i lepszego 
jutra naszego kraju, zwiększy jeszcze bardzi 
swe wysiłki w celu zapewnienia ludowi praen- 
jęcemu miast i wsi spokojnego jutra, w celu 
ugruntowania zdobyczy i reform we wszystkich 
dziedzinach naszego życia i przyśpiesć 
szegó marszu do socjalizmu. 
Históryczny Kongres rozpocznie się juk za 


3 dni. Jego zapowiedzią są sztfety ZMP-owe 


iognące ku Warszawie, z których wrocławską 
io! 


wał niespodzianie z tumieju mistrza Związku 
Radzieckiego — drużyną  „Dynamo”  (Mos- 
kwa). 


W. pierwszej rundzie tumieju „Dynamo” 
(Moskwa) zwyciężyło zespół lotników moš- 
Klewakich w stostinku 24:22, jednak w następ- 
nym spotkaniu misirz ZSRR ulegl, niespodzie- 
wanie drużynie „Lokomoky” W stosunku 
15:18, W finale „Lekomoliv” pokonał zespół 
CDKA, zdobywając nagrodę Aia RAD” 
u“, 


... 
Pierwsza: legoróczne zawody na otwarcie se 
zemu narciarskiego w Syberi miały miejsce 
w Nowosybirsku. Uczestaśczyły w nim zespo- 
ły z Nowosybirska, Omska, Kurhanu i Ałtaju, 
Na progrem zawodów złożyły się sztafety nar 
camikie na dystansie 4x5 km. w konkurencji 
męskiej „oraz 3x3 km. w konkurencji kol 
óU mężczyzn pierwsze miejsce 

Jeta drużyna z Nowósybinska przebywniąc id 
tons 20 km, w czasie dz; W konku- 
i kobiecej zwyci zawod- 


LM o $ 
Dzisieisze imprezy... 
PIŁKA NOŻNA: stadion ŁKS-u: 
; Warzyskie RUCH — LKB, 
przeźżnaczony będzie na b. wii 
nych. 

PIŁKA RĘCZNA: godz. 16,30 sala YMCA: 
zawody w siatkówce żeńskiej i męskiej o mi 
strzostwo okręgu łódzkiego. 


zuwody to 
h dochód 
Ww politycz. 


w sali przy ul. Nawrot 27 o gońz. 
odbędą się kie spotkania najlep 


h zapaśnik 
BOKS: zawody grupowe o drożynowe mī- 
strzostwa Polski, hula Wimy godz. 17-ta: Włó 
kniarz — Gwardia (Rzeszów), poprzedzone 
finalami pierwszego kroku w wagach: piórko- 
wej, lekkiej i półśrodniej, W Zgierzu odbędą 
się zawody juniorów, ta jest zawodników, któ 
rzy nie przekroczyli 18tu Int oraz nio mieli 
więcej jak 10 rozegranych walk. 
Początek o godz. 16:ej, 
DTPA PORTRET: CZTERY 


Dziś w „Bałtyku” wielki 
roranek pieśni, tańcai filmu 

Z okazji zbliżającego się Kongresu Zje- 
dnoczeniowego wydziały kulturalno oświa- 
towe Zarządów Głównych Związku Zawodo 
wego Pracowników Filmowych 1 Radiowych 
organizują w dniu dzisiejszym w sali kina 
Batyk przy ulty Narutowicza 20, wielki 
muzyki, tańca i filmu pod 
im radio í teatr — dla szero- 

Poranek ten organizowany jest 


kich mas”. 
w porozumieniu z OKZZ w Łodzi i rozpo- 
cznie się o godz. 10-ej przed południem, 
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